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6-go sierpnia Wielka Nagroda Łódzka 

PABJANICKIEJ) Począ tek wyśc igów p u n k i o godz . 3 , 3 0 po poł . Do jazd na wyścigi k o l e j k ą d o j a z d o w ą 
z Placu Reymonta zapewniony . 

y 60 milionów złotych I 

sano układ ̂ s , , raw ie B t ó v t z k i 

na elektryfikację węzła warszawskiego. 
wynosi 1.980 tysięcy funtów .czono na zamówienia, które będą w y 

szterllnsów. kowane w Anglii, reszta zaś zużyta bę-
tego 900 tysięcy funtów szt przeznaIdzie w Polsce. 

strozny wódz włoskiej eskadry.! 

i. 
Lot odroczony do 10-go sierpnia. 

Groźne powstanie w Indjach. 

Rzym, 3. VIII. (Specjalna wiadomość 
„Echa"). Wedle tutejszych wiadomości 
start eskadry generała Balbo zosta! 

I g flarzynsKi 
HHfl Dywizjo 

na festiwalu legionistów. 
Dywizjon samolotów nad Łazienkami. 

. W a r s z a w a , 3 sierpnia. Dowiadujemy 
* ł S , że kpt . Skarżyński uproszony przez 
komitet organizacyjny zjazdu legioni­
stów przemawiać będzie 6-go b. m. o 
•odzinie 5-ej i pół wiecz. w Łazienkach 

w czasie fest iwalu urządzonego z okazj i 
zjazdu. Po przemówieniu kpt . Skarżyń­
skiego nad Łaz ienkami przeleci dywiz jon 
samolotów. 

Olbrzymi magazyn broni wyleciał w powietrze. 
Dotąd wydobyto 30 zabitych i 30 rannych. 

K Londyn, 3 8. (Tel. wł.) Donoszą z 
panta de Martę, że zbrodnicze ręce 
Ipysadziły we wtorek wieczorem w 
Powietrze olbrzymi magazyn broni, 

LUDNOŚĆ miejscowa znajdowała się w 

chwili wybuchu na rynku i obchodziła 
swe doroczne święto. 
Rozmiary eksplozji są olbrzymie i do­
tychczas wydobyto z pod gruzów 30 
zabitych i drugie tyleż rannych. 

h, dl* 
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Aresztowanie b. sędziego Ł o p a t t o 
w Warszawie. 

odroczony do 10-go sierpnia. Ponadto 
generał Balbo oświadczył, że z po­
wodu 

krótkiego dnia 
osiągnięcie wybrzeża irlandzkiego 
przed zapadnięciem nocy jest niemożli­
we. Wobec tego eskadra wracać będzie 

nie przez Irlandie 
lecz ponad Azoranjk. -

Ośmiu adwokatów zawieszono 
we L w o w i e . 

Lwów, 3 sierpnia. W e d ł u g obiegają­
cych tu pogłosek komisja dyscyplinarna 
rady adwokackie j postanowiła zawiesić 
w czynnościach ośmiu a d w o k a t ó w l w ó w 
skiego Okręgu Apelacyjnego. Powodem 
zawieszenia są niezgodne ze statutem ra 
dy adwokackie j 

czyny poszczególnych członków. 

Na pograniczu Indyj i Afganistanu wybuchły krwawe walki z powstańcami. 
Rząd angielski wysłał silne oddziały wojsk 1 liczne eskadry samolotów bom­
bowych przeciwko powstańcom. Na Ilu stracjl: Angielski oddział maszeruje 

przez graniczne miasto Peszawar. 

tewa'> 

mutaf 
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Warszawa, 3. VIII. W Warszawie 
stał aresztowany były sędzia Stani-

a*w Łopatto zamieszkały przy ulicy 
R o l n i k 11. Łopatto jest bratem 

byłego konsula polskiego 
i byłego przewodniczącego rady szkol­
nej m. Warszawy. Powody aresztowa­
nia nie są znane. 

Echa eksplozji 
Bernie. 
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Zniszczony w s k u t e k 
wybuchu bomby ekra 
zytowej hotel w Ber­
nie Morawskim. Za­
machu dokonał wsku­
tek zawiedzionej miło­
ści bezrobotny urzę­
dnik. Dotąd wydobyto 
z pod gruzów 6 zabi­
tych i 11 ciężko- ran­
nych. Pięć osób znikło 
bez śladu-zostal i praw 
dopodobnie rozszarpa­

ni w strzępy. 

Dolar prywatnie 6,60. 
Frvwatn ie dolar papierowy w żądaniu 

6.63, w płaceniu 6.60; dolar złoty w żą­
daniu 9 .10, w płaceniu 9 .07; funt angiel­
ski w żądaniu 29 ,80, w płaceniu 29 ,60, ru 
bel z łoty w żądaniu 4..82, w płaceniu 
4.78; marka w żądaniu 2 ,12, w płaceniu 
,2 .11 : za 100 franków francuskich w żą­
daniu 35.10, w płaceniu 35. Bank Polski 
DZIŚ w godzinach rannych kupował do­
la ry po 6.55. 

Osłabione nerwy lotnika. 
Mollisson ponownie odwieziony do szpitala. 

N o w y Jork. 3 sierpnia. (Specjalna, cześć i żony wstrząsu nerwowego 
wiadomość Echa) . Lotn ik Moll ison do- i został przewiez iony ponownie do 
znał podczas bank ie tu wydanego na jego I szpitala. 

Straszliwy tajfun na wyspach japońskich* 
" Sto osób 

Tokio, 3 sierpnia. (Specjalna wiado­
mość Echa). Straszl iwy tajfun nawiedzi ł 
z w t o r k u na środę wyspy japońskie po­
łożone na wschodnich częściach M o r z a 
Chińskiego. W i e l e domów 

zostało zniszczonych, 

a d rzewa zostały przez wichurę wyr­
wane z korzeniami . S t r a t y olbrzymie — 
nie dadzą się jednak ściśle określić z 
powodu zerwanej komunikacj i 

telefonicznej i telegraficznej. 
Zgórą sto osób padło ofiarą tajfunu. 

rtum zmasakrował wywiadowcę. 
H Demonstracje komunistyczne na Kubie. 

Londyn, 3 sierpnia. (Te l . wł.) Dono- kazj i 
szą ze Santiago de Kuba , że w z w i ą z k u 
z komunistycznemi demonstracjami z o-

Pożar fabryki wyrobów drzewnych. 
Straty wynoszą 100 tysięcy złotych. 

Bielsk, 3 sierpnia. Po północy wy­
buchł nagle wskutek krótkiego spięcia 
względnie samozapalenia się trocin po­
żar w fabryce wyrobów drzewnych 
Snurek w Bielsku, na Dolnem Przed­
mieściu. 

Do gaszenia pożaru zgłosiło się kil­
ka straży pożarnych z Bielska i okoli­
cy. Mimo, że oddziały straży pożar­
nych stawiły się punktualnie na mied-
sce pożaru, nie można było odrazu 
przystąpić do przeprowadzenia akcji 
ratunkowej, a to z tej przyczyny, 

że nie było... wody. 
Akcja ratunkowa ograniczała się po­
czątkowo do ratowania sprzętów fa­
brycznych. Natomiast sama akcja ga­
szenia pożaru wodą rozpoczęła sie do­
piero po 1 i pół godzinie, t.-zn- o godz. 
?-eei rano i trwała <10 godziny 4-tej ra­
no. 

W akcji ratunkowej brało "pozatem 
udział 25 funkcjonarjuszów policji. 

„Wskutek pożairu spłonęły doszczęt­
nie 2 budynki maszynowe, barak, słu­
żący jako sypialnia dla załogi, warsz­
tat stolarski, 3 motory elektryczne, 12 
cyrkulairek. heblarnja. maszyna do o-
strzenia, 200 m. sześciennych desek i 
50 ra. saeśc, ojrzs.wa plcr^ezn, 

Ogólna szkoda wyrządzona pnzez 
pożar wynosi około 100.000 zł. Fabry­
ka była ubezpieczona na wypadek o-
gnia.na kwotę 7.000 dolarów. 

dnia przeciwwojennego, doszło 
do krwawych starć. 

Zabi tą została jedna młoda dziewczyna. 
T ł u m ludzi rzucił się w t e d y na urzędni­
ka tajnej policj i , k tórego uważa ł za 
winnego śmierci młodej dz iewczyny i 
zmasakrował go. Dopiero p rzyby łe wiek 
sze oddziały policji i wojska zdołały 
rozprószyć komunistów. Aresztowane 
przywódcę rozruchów pewnego studen­
ta . Również z innych miast na wyspie 
Kub ie donoszą o zaburzeniach komuni­
stycznych. 

Likwidacja floty 
estońskiej. 

Estonja sprzedała dwa 
swoje statki w o j e n n e 
„Lennuk" i „Wambula' 

republice Peru. 

i 



Tragiczne skutki eksplozji granatu. • B M 
• • • K a p i t a n stracił życie, 

Radom, 3 sierpnia. Podczas ćwiczeń 
ostremi granatami kompanji 72 pp. na 
strzelnicy w Janiszowie pod Radomiem, 
wydarzył się tragiczny wypadek. 

Jeden z żołnierzy rzucił na odle­
głość granat, który jednakże 

nie eksplodował. 
Dowódca kompanji kpt. Michał Bidziń-
ski, zbliżył się do leżącego granatu. 

W tym momencie nastąpiła eksplo 
zja i odłamki granatu ugodziły kpt. Bi-
azińskiego w głowę, rozbijając mu czasz 

kę 
aż do odsłonięcia mózgu, 

Kpt. Bidzińskiego przewieziono do szpi 
tala św. Kazimierza w Radomiu, gdzie 
mimo natychmiastowej operacji 

po upływie godziny zmarł. 
Osierocił żonę i dwie córki.. Tragicz­

ny ten wypadek wywołał w całern mieś­
cie przygnębiające wrażenie.. Ś. p. l:pt. 
Bidziński, pochodzący z Podhala, był 
powszechnie lubiany dla swych zalet cha 
rakteru. 

Fibigier za tydzień opuści szpital 
Dalsze szczegóły tragedji przy ul. Włodzimierskiej. 
Łódź- 3 sierpnia. Wczoraj w godzi­

nach popołudniowych, w domu pr\£.v 
ulicy Włodzimierskiej 43. rozegrała 
.sic. o czetn szczegółowo doniosły 
dzfeniiiki poranne, krwawa tragedia 
miłosna. 

Sprawczym' .jej 37-letnia Leokadia 
Kosińska dwiema kulami rewolwero-
wcmi 

pozbawiła się następnie życia. 
Ofiarami krwawej zemst; Kosiń­

skiej padł jej kochanek 23-letni Maks 
F ;biirior. robotnik fabryczny, i prze 
dwdzaca przypadkowo przez sień do­
mu sąsiadka Kosińskiej — iYUrjana 
P;.rzvkowska-

Fibigier i Parzykowska przewiezie­
ni zostali do szpitala. 

Przypadkowa ofiara tragedji odnio­
sła ciężka rane postrzałową jamy brzu 
sznej. Stan rannej nic zagraża Jednak 
jej życiu. Najlżejsza rane odniósł Maks 
l" bigier. któremu kula rewolwerowa 
skaleczyła lekko prawy bok. Fibigier 

najpóźniej za tydzień 
opuści szpital. 

Jak wykazało przeprowadzone dc* 
chodzenie Kosińska, będąc separatką 
poznała swego czasu Fibigicra. Młody 
i przystojny mężczyzna przypadł do 
gustu separatce, która wprowadziła 
go do swego micszkai.ia. sprawiła gar-
ritur i często łożyła nawet na utrzy­
manie młodszego o kilkanaście lat przy­
jaciela. Po dwócli latach wspólnego 
pożycia Fibigier zaczął stronić od swej 
przyjaciółki. 

Kosińska nic mając żadnej naddei 
utrzymania przy sobie przyjaciela, po­
stanowiła rozprawić sie z nim przy 
pomocy rewolweru. 

Wczoraj zaczaiła sie w bramie de­
mo i powracającego z pracv przyjacie­
la przywitała strzałami. 

Dalsze dochodzenie zmierza w kie 
mi,ku ustalenia jakim 
sińska znalazła się w 
wolweru. 

sposobem Ko-
posiaaaniu re 

Tynk leci na głowy przechodniów. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Lódź, 3 sierpnia. W dniu wczoraj­
szym, o godzinie 9 wieczór, na Zielo­
nym Rynku usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy jodyny 
31-letni Erwin Zawadzki, zamieszkały 
przy ulicy 28-P. Strzelc. Kan. 50. 

Zawezwany lekarz miejskiego po­
gotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszo poniocy. przewiózł desperata 

r ł o szpitala ofcfcgowtgo Kasy Clior\ I i . 
*• • • • 

Na ulicy Nowomiejskicl uderzony 
spadającym kawałkiem tynku odniósł 
głęboką ranę głowy 32-letni Chaskiel 
Klajnman, kupiec, zamieszkały przy uli-
zy Pomorskiej 4 1 . Poszkodowanemu u-
jzielil pomocy lekarz miejskiego pogo­
towia ratunkowego. 

W fabryce przy ulicy Drewnow­
skiej 77 tryby maszyny poszarpały le­
wą dłoń 33-letniemu Feliksowi Sobo­
lewskiemu, robotnikowi, zamieszkałe­
mu przy ulicy Pomorskiej 145. Ofiarę 
wypadku przewieziono na kurację do 
szpitala.' 

• 
W bójkach odnieśli okaleczenia 43-

fćlni AHnmi 'CTmbirMwfa. "'krawiec, za­
mieszkały przy i l l icj Żórawicj 13, oraz 
48-letni Cliaskiel Rc/.encwujg, furman, 
zamieszkały przy ulicy Rzgowskiej 164. 

Pomocy udzielił im lekarz pogoto­
wia ratunkowego. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec), ehor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel .132-28 
Przy jmuj* od 0 do 11 rano i od 6 do H 

w niedziele I święta od 10 do 12 w 
wlecz 

poŁ 

Dr. med. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p e a j a P a t a c h o r ó b w t a z r y c z n y c h 
• k o r n y c h I m o c i o p ł c i o w y e h 

C E G I E L N I A N A 1 5 . tel.149-07 
P r z y j m u j e o d g o d s . 8 — I I I o d 4 — 8 
w n i e d z i e l * i ś w i ę t u o d g o d z . 9 — 1 . 

O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

D o k t ó r 

SOŁOWIEJCZyif 
Specjalista chorób weneryesnych 

l skórnych 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

DR. MED. 

N I E W I A Ż I K I 
ul. Andrzeja 5. T a l 159-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłclowe. 

Przyimiiie od • do I I l ed I do • pp. 
W niedziel* t t » | e t i od 9—1 ss. 

Dr. med. 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n e i w a a e r y c z a * . 

Z a w a d z k a 1-4 
te lefon 166-35. 

Przvtmul« od s do I I rsno I od I do 8 wieczór 

Doktór 

MV $ Z U A A C H £ R 
Choroby skórne ' weneryczne 

p o w r ó c i ł 
Piórkowska 56. Tel. 148 -62 ' 

Przy m a j * e o d n t n a i . od l 1

/ , — 4 p o l . 
od 6 — 9 wl«*z w nicdz l t l * i świata 

od 10 — 1 w pot. 

Ceny l e c z n i c o w e . 

Dr. med. 

1 . N I T E C K I 
c h o r o b y a h ó r a a , w a n e r y c e n * 

i moczoplciowa. 
N A W R O T 32, teł. 213-18. 

1'rzrjmuje od 8—9 rano i od 4—8 mecs 
w n iedziele f święta od 9 do 12 w poł 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
t o l o f . 1 8 5 • 4 9 

przyirou • od I I — 2 i od 7 — Bl/i wite*. 
w oiedzlel* i <w'*ta * d 10 — 12 w pot 

Dr. med. 

H. KŁACZKÓW* 
położnictwo i choroby kobiece 

Pio t rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 , 

P r s y j i n . « « d s . o d 1 0 — 1 2 i d o 5 — 8 p o p o l 
Ceny lecznicowe. 

j e w e r 
Zdarzenia i wypadk i 

ubiegłej doby. 
(—) „ D a i l y E s p r e u " przynosi z Waazyng 

t onu sensacyjną wiadomość, jakoby Roose-
ve l t w najb l iższych dniach zamierzał zawia 
domić W . B r y t a n j ę i innych dłużników wo­
jennych, że rozważenie przez Amerykę re­
wizj i długów wo jennych może nastąpić do­
piero wted) gdy p rogram gospodarczy od 
i -u. in wy w i . - u . n - i i z i i e j będzie skutecznie 
; , i ucprowadzony i ceny surowców oraz pro­
dukcja ustabilizowane. 

(—) W połowie bieżącego miesiąca udu 
się do Moskwy delegacja przedstawicieli sze 
regu gułęzi wytwórczości rzemieślniczej z 
dy rek to rem Izby Rzemieślniczej warszaw­
skiej d r . Prosnowskim na czele. 

Delegacja ta przeprowadzi w Moskwie 
rokowan ia z „Torgrinem" i „Sowpoltor-
g i e m " mające na cela ustalenie warunków 
dostawy dla Sowietów wyrobów rzemiostU 
polskiego, a mianowicie skórzanych, w łó­
k ienn iczych oraz niektórych artykułów spo 
żywczych. 

(—) Tegoroczny dwunasty zjazd legjo-
uistów, k tó ry odbędzie się w Warszawie w 
d n i u b s ierpniu rb . n ie będzie nosi ł jak zwy 
kle tylko charakteru uroczystości poświeco­
nych wspomnieniom dawnych towarzyszów 
broni. 

Tegoroczny zjazd legjonutów posiadać 
będzie także doniosły moment polityczny, 
którym będzie przemówienie prezesa Sław 
ku , wyznuczonc na godz, 11 przed połud­
n iem w niedzielę 6 bm, pod krzyżem Ro­
mualda Traugutta na Forcie Legjonów w 
cytadeli warszawskiej. 

Prezes Sławek zabierse głos podczas a-
lv. . ( I - I I I | i . która odbędzie się pod Krzyżem 
Traugu t ta , a k tó rą zagui prezes Jan Piłsuds 
k i . W przemówieniu *w<ein prezes Sławek 
mu wyłożyć, j a k się dowiadujemy, obszerne 
programowe fezy nowego projektu zmiany 
konstytucji, które B ł ł W K w ciągu najbliż­
szego okresu czacu będzie się starało zreali 
zować. 

Projekt ten jest już całkowicie opraco­
wany i zreferowany był przez wicemar­
szałka Cara na poufnem posiedzeniu senac 
kiej i sejmowej grupy konstytucyjnej 
itl iW R, które odbyło się w mieszkaniu pre 
•ÓJU Sluwka, 

W przemówieniu niedzielncni prezes 
Sławek zreferuje projekt a jednocześnie 
wskaże drogę jego real izacj i . 

(—) Mocy wczorajszej oko ło godziny 2 
po północy na ul icy Spornej mieszkańcy zo 
stal i /aai 1 l i n iowan i s t i / . i ł um i , które padły 
wśród ei»zy uocuej . 

j a k ustalono, ranny został śmiertelnie 
posterunkowy I I kominar ja tu policji pań­
stwowej 4 ' ) - lctni Ignacy R o ^ i l s k i , T ł o przed 
stawia »i<; następująco: Posterunkowy Ro­
galsk i zna jdował się w obchodzie i zdążał 
w k i e r u n k u ulicy Brzezińskiej. Gdy znalazł 
się przy wylocie ulicy Spornej na po>j przy 
I k i e n o w i e , s zaułka nieoczekiwanie padły 
dwa strzały, przyczem jedna z kul trafiła 
Rogalskiego w piuwe płuco. 

Rogalski padł nieprzytomny na ziemię. 
Nu odgłos strzałów nadbiegli inni posterun 
kowi, którzy pośpieszyli rannemu z pomo­
cą. Rogalskiego w stanie bardzo groźnym 
przewieziono do ezpiKila ewangielickiego 
przy ul . Północnej, 

(—) Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 
w fabryce Litrowskiego przy ulicy Pomor­
sk ie j 60. Spłonęły dwa piętra fabryki zaję­
te przez trykociarnię M. Kwaśniewski oraz 
tkalnię firmy „Biucia Szlipper*. Straty wy 
noszą 150,000 zł. 

(—) W dniu wczorajszym p. komisarz 
Wojewódzki zamianował kierownikiem od­
działu podatkowego w wydz. finansowym 
p. Hilarjusza I l l i n i e . - . . dotychczasowego na 
czelnika urzędu zasiłkowego. Urząd zasiłko 
wy przy magistracie został zlikwidowany eał 
kowic ie . 

(—) Wczoraj o godzinie 18.10 n* lotnisku Moko­
towskim zebrały alt} wielotysięczne tłumy aby po­
witać przybywającego do stolicy kpt. Skarżyńskiego 

O godz. IC4O, * wlec na * znlnu^ przed zapowie­
dzianym terminem przylotu kpt Skarżyńskiego na 
specjalnie przygotowane podium wstąpili członkowie 
rządu, z premierem Jedrzejewlczem I marszałkiem 
awltalskim, generallcja, biskup polowy Galwtna, szef 
departamentu aeronautykt, pik Rayski, przedstawi­
ciele aeroklubu 1 cywilnych władz lotniczych. 

Przybyli również poseł brazylijski w Warszawie 
charge d-aftalrea poselstwa argentyńskiego, oraz za­
stępca attache wojskowego Francji. 

Nad trybun* powiewały sztandary Polski, Fran­
cji, Brazyljl t Argentyny. 

Niebawem ukazała sie n» horyzoncie awionetka 
kpt Skarżyńskiego. Obok towarzyszyły mu dwa sa­
moloty myśliwski*. 

Samoloty opuściły awionetke która zatoczył* U l 
ka ki-ogów nad lotniskiem. • nastepnie nad trybun* 
poczem — o godzinie 16,30 kpt Skarżyński aatoczyw 
szy ostatni krąg opuścił sic rolując w strono trybu 
ny rządowej. Aparat zatrzyma! sie na 18 metrów 
przed trybunami. 

Jeden z oficerów zbliżył si* do awjonetki. potna 
gajac wyeląic kp t Skarżyńskiemu. 

fr. cii. 

Por. Gadomski zdefraudował 300 tys* zl 
Gdzie się podziały pieniądze na mundury. 
Warszawa, 3 sierpnia. Śledztwo w 

sprawie olbrzymich nadużyć w kasie 21 
pułku piechoty, stacjonującego w Warsza 
wie, prowadzone jest przez władze sąr 
dowo-śledcze w dalszym ciągu. Badanie 
ksiąg kasowych odbywa się pod kierun 
kiem kpt. Banka, z korpusu kontrole­
rów. 

Osadzony w więzieniu płatnik por. 
Gadomski obciąża swemi zeznaniami 

zastępcę dowódcy pułku 
mjr. Szymoniewskiego. W związku z 
tem władze śledcze zgłosiły się do o-
kręgu stołecznego Związku Strzeleckie 
go, gdzie mjr. Szymoniewski był sekre 

t a rzem zarządu, ce lem zbadania ksiąf 
Zw iązku . W y s z ł o bowiem najaw ie ok 
wpłynę ły do kasy pu łkowe j i nie zo' 
stały 

zaksięgowane pieniądze za mundury, 
dostarczone przez 21 pp. w 1930 r. dla 
Z w i ą z k u Strzeleckiego. 

W sferach wojskowych utrzymują sk 
uporczywe pogłoski, jakoby nadużycia 
popełnione przez obu defraudantów * 
ciągu 6 la t , dosięgały olbrzymiej suto? 
300 tysięcy zł . Stwierdzenie łych potfk 
sek ze względu na prowadzone w dal-

! narazie 

Żołnierz 28 p. Strzelców Kan 
otruł sie w Zduńskiej W o l i . 
Zduiiska-Wola. 3 sierpnia. W mies 

(kaniu rodziców zam- w Z d u ń s k f e j - W 
li przy ul. Szadkowskiej 76 tergnał si 
na życic Stefan Wagner szeregowio 
28 p. Strzelców Kaniowskich, stacjono­
wanego w Łodzi. Wagner wypił więk­
sza dozę esencji octowej. 

Wijącego sfe z bólu żołnierza brat 
Jego Józef przewiózł do szpitala miej­
skiego. 

W dniu 3 kwietnia b.r. desperat roz­
począł służbę wojskowa. 

Zycie Pabjsnłc 
REDUKCJA DZIECI NA KOLONJAC 

Ponieważ fundusze Lokalnego Komi 
tetu fundusz1 Pomocy Bezrobotny 
na prowadzenie kolonji zostały prawi 
całkowicie wyczerpane, komitet zmuz 
ny był zwolnić, z dniem 1 sierpnia 
r. około e0 dzieci. W pierwszym rz< 
dzie zwolnione zostały te dzieci, któ 
jut były w p:erwszym turnusie na kol 
njach względnie na półkoloniach, ora: 
te dzieci których rodzice pracują. 

GEHENNA 64 TKACZY. 
W okrefie przedstrajkowym firma 

..Krusche i Ender" zwolniła 64 tkaczy. 
Termin opu*zrzenia murów fabrycz­
nych prrypndł na dwa dni przed wybu­
chem "trnjku, dzięki tak:emu zbiegowi 
okoliczności robotnicy nie wyrobili 14 
dni. Po zlikwidowaniu strajku, 64 tka-, 
czy zmuszonych było opuścić swoje I 
krosna, otrzmt^iac wyn3tf*o'd*enJe za i 
urlopy. Robotnicy pozostali, sołidary 

„CUDOTWÓRCA'4 

na ekranie kina „Casino". 
„Cudotwórca" jest filmem odbiega 

cym zupełnie od szablonu". Zasadnk 
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JCłrstwa a Ŵfka uz i"vierzchr toZostar.ie 
j . 1 ' kim., n 

Właści 
to, że 

jnV nie >a 
:fv'oda wyc lobciężają Rymasic 
Ctnin /.e *K wla.« 

potrze nie v. ia infi 
opłaca koni 

Jedna 
£*

v v

y jest 
"•czy na ja 
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kich. natr»m:ast nodz'el;ć ilość dni, w myślę. Szajka oszustów dowiaduje ai* 
•r-n snofób. ałeby uniknnć redukcji, przypadkiem 
Dyrekcja firmy nie rgodziła się na- [ o cudownym starcu, 
tomńtt zobowiązała się przyjąć zpowro uzdrawiającym chorych i kaleki. Po»ł 

Złoto B1ZUTERJĘ. SREBRO kwi ty 
lombardowe kupuje > płaci 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
J. F i j a ł ko , P i o t r k o w s k a 7 . 

tetr do pracy »redukowanych o Ue po 
prawi się kon;tinktura w przemyśle włó­
kienniczym 

Z danego słowa firma jednak nie wy 
wiązywała «le.. 

W tych dnmeb donieso naskutek in­
terwencji Związku , Praca" firma przy­
jęła do pracy kilku robotników i w 
najbliższym czasie zostanie przyjęta 
drugą zkolei grupa. 
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MAMKA ze świeżym pokarmem na­
tychmiast pos-ukiwana. Zgłosić się: Na­
piórkowskiego 47 m. 9 front I-e piętro. 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju wtas-
neito przy ul. Brzezińskie! Nr. 144. Odla?rJ co 
eodzlne. oocz»wszy od godz 8.al rano do 21-ei 

wlecz Dofazd tramwajami Nr 1 1 6 . 

TEATR 
u l . Ś r ó d m i e i » U a 1? 

(w ogródku) 

D Z I Ś F R E M J E K A P. T . 

J A K J P R Z E O W O J N Ą , 
w 1 s t k t a a h , 18 obrazach. 

focz. o 8 U i 10 wlecz. 
Ceny o* 54 gr. sio 2 zł. 
Widowni* xąb*»pieczon* od d**xcso. 

Kpt. Skarżyftskt. po cywilnemu, powł|al •!« s to 
n». poczem powitany został przez płk. Rayskiego. Wl 
tany przez kolegów ł przyjaciół, chwytających go w 
objęci*, kpt. Skarżyński zbliżył sio do trybuny rzą­
dowej, gdzie powitany został przez premjera Jedrze 
jewlcza, poczem generał Fabrycy, wiceminister spraw 
wojskowych, przy dźwiękach hymnu narodowego u-
dekorowat zwycięskiego lotnika orderem „Poloni* 
RwtlUiU". 

Kpt .Skarżyński ze wzruszeniem odpowiedział 
dziękując za przemówienia powitalne, poczem wy­
głosił kilka słów do mikrofonu, witając mieszkańców 
Warszawy. Nastepnie kpt. Skarżyński wsiadł do ocze 
kującego samochodu 1 objechał lotnisko owacyjnie 
witany przez zgromadzone tłumy. 

Po uroczystem powitaniu— uformował sic sznur 
samochodów. 

W plerwszem aucie Jechał k p t Skarżyński w oto 
czenlu swych najbliższych witany żywiołoweml okrzy 
kami zgromadzonych na ulicach tłumów. 

Z lotniska kpt. Skarżyński udał sie pod pomnik 
Poległych Lotników, gdzie złożył wieniec. 

Następnie ulic* Bagateli udał ale kpt. Skarżyński 
do Belwederu, gdzie wpisał sic do księgi meldując 
o powrocie z Ameryki Południowej po przelocie nad 
Oceanem. 

Ulicami Alej* Jerozolimska, Koszyków*, Marsza] 
kowska. Kredytów* i Krakowskiem Przedmieściem 
kpt Skarżyński podążył na Zamek, celem cameldowa 
nia sl«. 

Zkolei kp t Skarżyński przybył do Aeroklubu 
Rzeczy pospolitej. 

W salonach aeroklubu zgromadzeni byli: prezy 
djum ligi morskiej 1 kolonialnej, Inspektor gen. Or 
llez-Oreszer, szef departamentu M. S. Wojsk. płk. 
Rayski, przedstawiciele aeroklubu, Inżynierowie 
Drzewiecki, Wodrychowskl 1 Rogalski, koledzy I przy 
Jaclel* zwycięskiego lotnika etc. 

K p t Skarżyńskiemu wręczono szereg okoliczno 
selowycb upominków a m. In. od Aeroklubu R. P. 
od Państwowych zakładów lnżynlerjl ltd. 

Przy lampce win* kp t Skarżyński dzielił ale wra 
żenlami z przelotu na ostatnim' etapie 

Gromadzące sie na ulicy przed gmachem Aeroklu 
bu tłumy wznosiły okrzyki na cześć kpt Skarżyńskie 
go. Zapytany, Jakiego uczuci* doznał po przelocie nad 
Atlantykiem, k p t Skarżyński oświadczył, t * był z * 
dowolony, lż spełnił rzecz pożyteczn* dla kraju. 

Następni* lotnik opowiada o entuzjaatycznem 
przyjęciu. Jakiego doznał ze strony emigracji polskiej 
w Południowej Ameryce 1 o życzliwości, * Jak* odno 
sili sie doń obcy csrodowo-mieazVaócy tamta) czełci 
ftwlata. 

Lot s Paryż* do Lodzi trwał około 8 godzin, co 
Jest Jednym więcej dowodem sprawności aparatu, na 
którym kpt. Skarżyński zdobył Atlantyk, 
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nawia wyzyskać ogólny entuzjazm 
naturalnie bez wiedzy cudotwórcy. Jw 
nakże wskutek dłuższego pobytu w <j 
toczeniu „Patryarchy", zachodzi w ni", 
dziwna zmiana: z wyrafinowanych W 
pryszków stają się uczciwymi ludżntt1 

W nawale filmów, operujących pł|r,«tosunk 
ważnie tematem zhanalłzowanym i cf«»jpoic nale 
tami iaskrawemi — obraz ..Cudotwórca 
zajmuje miejsce zupełnie odrębne i wf| 
jątkowe. „Kl imat" duchowy scenariusz 
gry i reżyserji jest tak przedziwnie ctl 
sty, że istotnie zawiera w sobie pł**] 
wiastki uzdrowienia psychicznego. 

To nawrócenie się i odrodzenie ba"j 
dy opryszków pod wpływem przenio* 
nej siły duchowej, promieniujące) z b«* 
bronneijo, słabowitego starca — pr*' 
prowadzone jest z niezrównaną prosto^ 

bez cienia egzaltacji, 
bez odrnbinv sztuczności... 

Scena, kiedy w czasie obmyślonej 
sprytnie „kantu" fikcyjnego uzdrowieni] 
rzekomego kaleki — dzieje się pr*JL 
dziwy cud, kiedy sparaliżowana kobl'| ( 

ta staje o własnych siłach, a młody cjjj 
piec odrzuca kule — pozostawia nie*' 
tarte wrażenie. Albo modlitwa uz 
wionego dziecka wraz z nawróconTk 
do wfary w Botfa ojcem... Wrruuze* 
tak istotne, a tak czyste rzadko ki t" 
orz<»*vwa sie w kinie. 

Wysoka klasa artyzmu łączy się ^ 
taj 

ztftebi* myśli. 
„Cudotwórca" był przed ki lku l * l j * na tu; 

filmem niemym, gdzie zauważono d** na melo 
je młodych artystów: Lona Chaney'» IW r o 

Beilv Compson. W nowej obecnej wsflj j t i i ju 
jest „Cudotwórca" filmem całkowi 6* V 
mówionym (oo angielsku). % m i c 

Chester Morris, bohater „ S z a r e g o ' ! ^ ) r i 7 ^ 
mu' , wyróżnia się zarówno silną ^ j j ^ ?wvkł 
ską, jak i przejmującym sposobem 4*\ 
Sylvia Sidney ma niewielkie pole 
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popisu, ale i w tych ki lku momentu 
dramatycznych jest wielką artystką. h J | / ^ v y z e 

sacją swego rodzaju jest występ sze^ c m 

letniego Roberta Coogana, rodzofl** Jj^°W a ni< 
braciszka słynnego Jackie. że p 

Film zrobiony jest bardzo wytrawt^j/^niocą 
i daje widzowi wiele do myślenia R ^ f . a ' 
serja Mc. Leoda bardzo staranna. ]^j^ft.*wai 
góle film ze wszech miar wart obejr** ^ ^ i a i 
nia. „Cudotwórca" to nie zwykły p̂ ^ w spo 
dukt przemysłu filmowego, ale cman''' 
czystej sztuki i czystej potęgi ducha. 

ra>owałi 
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i n ze sliy. 
*ycle Warszawy w kilku 

wierszach. 
Na ukończeniu sa roboty, związane 

l ułożeniem nawierzchni z kostki kamień 
* j na zaprawie cementowej na trakcie 
jjakowskim na odcinku od Sekocina do 
••rójca na długości 27 kim. Na dalszej 
?*sie szosy krakowskiej w stronę Rado-

na odcinku Grójec — Jedlińsk, na 
•ftigoici 40 kim., układana jest druga 
*lrstwa asfaltu, W ten sposób szosa kra 
<-ovvska uzyska razem 67 kim. ulepszonej 
zwierzchni. Z Warszawy do Radomia 
dostanie wówczas tylko jeszcze około 

ffl* kim., na których ułożenie nowoczesnej 
pdni przewidywane jest w najbliższy:^ 
fttrie. \ ł 

właściciele domów zwrócili uwagę 
|1 to, że w niektórych mieszkaniach kra-
ff nie sa domykane że z tego powodu 
['oda wycieka bez wszelkiej potrzeby, 
[Obciążając niepomiernie wydatki na u-
pyrnasie posesji. Często ma sie do czy 
w i n ze złośliwością lokatora, klóry na 

właścicielowi domu puszcza wodę 
W! potrzeby. W innych wypadkach wy 
Ntanie wody je«t -soowodowane wadlr 
rjfcia instalacji. Niestety, nic wszyr-
rwciciele domów sprawdzają i komer" 
^ją instalacje wodociągowe i wobec *«• 
P opłacają wysokie rachunki za wodf. 

kontrola i konserwacja wodocią 
™w jp<| ob;<nir organizowana. 

• * • 
Jedna i najdotkliwszych plag War 

ghvy jest niehigieniczny wywóz śmieci, 
poczynając od god:iny 10-ej ulice stolicy 
r^zynają cuchnąć. Z ciemnych bram wy 
"•^ą ludzie duże kosze, pclne odpadków 
1 "nieci, które zsypuje się do stojących 
?r*ed domami wozów. Zarówno kosie jak 
'.wozy Są niezamknięte. Całą ulicę wypeł-
"[* nieznośny, dławiący zaduch. Prze-
ffithie duszą i starają się jaknajszybciej 
^tbiec koło wozów. Jednak zaduch ten 
'W tak silny, że poprostu dziwnem się 
,vyda)f, )»k pracujący przy wywozie od-
Nków ludzie wytrzymują bez masek. 
I^tdy wozy /ostaną napełnione po brze-
R zaczyna się wolno objazd po ulic<\cł\ 
""•eta. Za wozem ciągnie się fa la zatru­
t o powietrza. Zrzeszenie pracujących 
" fty wywozie domowych odpadków posU 
^•wiło do zrealizowania planu bJnctttCT-

"*lto wywozu śmieci. Nowy sposób pole­
G N Ą tem. że mieszkańcy domu rzucaj? 
'•U Cc \f 

Olbrzymia foka w Gdyni. 
Szczęśliwy rybak. 

ci. Post* 
zjazm 

do blaszanych skrzyń, skrzynie te 
ciężarowy, zoeta 

***)«c w jej miejsce nową skrzynię pu 
''">• Do tej porv wywozi się śmieci w ten 

rcy. JeirN^b w 100 domach. W najbliższym CZJ 
>YTU W • I " * " 0*t frzt;zrnif zamierza zwiócić SIĘ do ma 
d w niflwtrai u 0 udzielenie koncesji na higjenicz 
anych M|jy wywóz śmieci z jednoczesnem wpro-

TULENIEM przymusu pod tym względem 
r*tosunku do właśceieli domów. Życz\ć 
^ ' E należy, by koncesja taka została mu 
BP^elona jaknajrychlej, a Warszawa po 
* t d / i c sięcorychlej dotkliwej plagił. 
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Z Gdyni donoszą: 
Wczoraj rano u półwyspu helskiego 

fale wyrzuciły na brzeg wspaniały okaz 
foki nawpół żywej. Zwierzę dobił i za­
brał rybak Fryderyk Ulrich, który po­
kazywał ją licznym ciekawym za opłatą 

20 groszy od osoby. 
Olbrzymia foka, mierząca przeszło 

dwa metry., dogorywała z powodu po­
tężnej rany, którą odniosła w niewiado­
my sposób na prawej stronie pyska. 
Dlatego stalą się igraszką fali i łatwą 
zdobyczą rybaka. 

Szkielet foki nia być spreparowany 
dla muzeum morskiego w Helu. 

K R A T E C Z K I . 

P r z y g o d a K u b u s i a . 
F A T A L N A INTERWENCJA. 

Człowiek nie wie. co go za chwilę 
może spotkać. Chodzi sobie gość spo­
kojnie po ulicy, przygląda się dziew­
czynce, i ani przewiduje, żc ta dziew­
czynka za rok stanie się zinorą jego ży­
cia — żoną. Albo też beztrosko idzie do 
domu i nawet mu przez myśl nie przej­
dzie, żc w mieszkaniu już czeka teścio­
wa. 

Naturalnie, gdybyśmy mogli przewi­
dzieć CO będzie za rok. a chociażby na­
wet za tydzień, nic robilibyśmy wielu 
rzeczy: nic składalibyśmy optymistycz­
nych zeznali o dochodzie, nie mówili 
byśmy spotkanym dziewczętom: ko­
cham- nic kupowalibyśmy na raty. w i ­
dząc w przyszłości, że przychodź, po­
tem komornik i za jeden c/at zajmuje 
kilka gratów. Ale sztuk,i nr/.evviJ\Wa­
nia nic jest właściwością c i fw fcka . 
Byle głupi szczur potrafi orz-cwiuz:-e 
katastrofę okrętu i ucieka. kaM I - naj­
głupsza nawet jaskółka przed cl .-sz­
czeni lata nisko ziemi, czyii przcwi.lujj 
niepogodę, a człon lek nie potn i i nic 
przewidzieć. Wprawdzie goicie z reu­
matyzmem twierdzą, że „czuja" ^p i i / i -
jący się deszcz, ale nie s;-i.>r;.iV',i jes.r-
czc reuniatyka. któryby wyszedł r, dr-
inu z parasolem wówczas, kiedy n go­
dzinie zaczyna rzeczywiście p.-.dać 
deszcz. Stąd wniosek, że rcuinatycy 
ylko tak się chwalą swojn chorobą-

alnśmy im zazdrościli. 
Należy jednak jakoś udoskonalić na­

szą sztukę przewidywania. Sani jestem 
gotów stworzyć jakiś system naukowy 
w tej mierze i wydać podręcznik uznak. 
które wskażą nam wydarzenia najbliż­
szych chwil, godzin i dni. Podręcznik 
ten może będzie przypominał czytelni­
kowi sennik egipski, ale całkiem nie­
słusznie nigdy bon itm senników egip-
skieli nie C z y t y w a ł e m i pomysły poniż­
sze są wyłącznie wytworem mego głę­
bokiego ducha i światłego UMYSŁU, A 
więc. w imię Boże, zaczynamy: 

Czumy kot przebiegnie drogę ko­
mornik w domu. 

Kolegę szkolnego spotkasz — port­
fel ci vkradną-

Szef się do ciebie czule uśmiechnie 
pismo z redukcją. 
Powodzenie u namiętnej blondynki 
szcśeiotygodniowa choroba. 
Śledzia jesz — wodę sodowa bę­

dziesz pił. 
Wódkę PIJESZ awantura od żony. 
Listonosz dzw:oni - - zawiadomienie 

o płatności weksla. 

Pioruny biją — myślisz o teściowej. 
Spotkanie z przyjacielem — ranny 

powrót do domu. 
W tym sensie możnaby jeszcze pi­

sać kilka godzin, jeśli jednak tego nie 
robie, to dlatego tylko, że pragnę sobie 
zarezerwować materjał dla zamierzo­
nego dzieła. Nie wątpię, żc taki pod­
ręcznik z przewidywaniami odda każ­
demu czytelnikowi nieocenione usługi i 
postawi moje nazwisko w rzędzie z la­
kierni nazwiskami jak Byron. Szekspir. 
Bal i Sienkiewicz. 

PLCHOWILC. 

Kubuś niestety nie potrafi przewi­
dywać. Kubuś, jest iak- jego słynny po­
przednik, fatalistą. Kubuś - Fatalista 
ma w życiu dziwnego pecha. Kubuś Gu-
tenszpic chciałby być normalnym, roz­
sądnym człowiekiem i nie może. Po­
prostu przeznaczenie nie pozwala Ku­
busiowi nic zrobić, żeby się to dobrze 
skończyło. Kiedyś Kubuś chciał się 
ożenić i zaproponował małżeństwo ja­
kiejś miłej dziewczynce, #to ta dziew­
czynka jeszcze 11 'e zdążyła' powiedzieć: 
idź pan do djabła. jak jej narzeczony 
sprał Kubusia ua kwaśne jabłko. 

Kubusiowi stanowczo się w życiu 
nie wiedzie. Kubuś miał posadę, ow­
szem, pracował nawet, jak umiał, i ie-
go pierwszego dotknęła redukcja. Ku­
buś na ten przykład 17 rnaja szedł so­
bie spokojnie Wolborską ulicą i widział 
nagle, jak dwóch andrusów sie bije. 
Kubuś-Bohatcr idzie ich rozdzielać i 
godzić, wówczas andrusy przestały się 
bić między sobą i zaczęły bić Kubusia. 
Kubuś stracił przy tej okazji kilka zę­
bów i od tego czasu nie chodzi Wolbor-
-ką ulicą. 

Kubusia może pocieszyć fakt- że je­
go pogromca. Antoni Firek (drugi 
zwiał) posiedzi dwa tygodnie w kry­
minale. Słaba to pocecha. ale zawsze 
'cpsza. niż żadna. 

Z A T f L E F O N U I Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Lcho" 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

myślonw 
drowi*^ 
ię praj* 
NA kobi' 
łłody cW 
via nie*' 
VA UZC 
wróconfjj 
'ZRUSZĘ"™ 
dko kie 

:y się 

l B R U N O - R U B Y . 

. Powiał wiatr od morza, przynosząc 
J ^ t e , -słone tchnienie, i chęlniebym wy-
v. drugą szklankę białej kawy, prz/r;l* 
* l ł c się jednocześnie okrrtom, lecz przt 
*°dził mi.Falempin. 

p '—• Zaraz wybije dziewiąta — rzekł. 
kob^L- ^ a 1 0 p o i a ' k ° n c z y ' a s'? r e krc" 

.)» i kąpiel uczniów i należało zwolnić 
•Zczęsnego pedla Gerbaisa, oraz roz-

^HLI ^ wykłady. Wobec tego, że nie mie 
^y chłopców powyżej dwunastu lat, 

,L ^ r ia nasze nie były skomplikowane, i 
<nr

y'° nas tylko czterech: Falempin, 
^rgius, Ripulet i ja. 

W, S?koła pod kierownictwem FalcmpńYa 
specjalnego typu. 

haney'« J 
mej WEFFP 
:ałk owici 

Stosował sztze 
JŁK metodę wychowawczą (opierająca 

ki lhu 1 1 8 tuzinie innych, a pomiędzy niemi 
; o n o ° metodzie Freuda). System jego pole 

| na rozwoju psychologii dziecka i bu 

•TO ' U 

jego sumienia. Stąd zamiast kar 
j^°^valiśmy środki moralne, i dzięki te-

Jr'».~ mieliśmy naturalnie pod swym nad-
' Z S | f

 c 'n zbiorowisko łobuzów, usuniętych 
obem 3 ? , N V v U v c ł l 5 z U ł k l a s V f z n v d l -
E pole flh- r z c < ^ objęciem posady u Falempin'a 
(loment^' t l n ł °^ , ał fm właśnie stanowisko w jednej 
>rstką. S j h . ^ y " ! wzmiankowanych uczelni. Po 
ęp szef i * ^ t m . t o m i e i s c . e - zniechęcony stałem 

vstką. S^h^yyżej wzmiankowanych uczelni. Po 
-.P s z e l ^ J 1 ^ * " 1 to miejsce, zniechęcony stałem 
rodzonwE^^Muem kar, i nabyłem przeświadczę 

że przemoc jest jedynym sposobem, 
wytraww /^niocą którego nic osiągnąć nie moż 
:nia R * 4 E — ani posłuszeństwa, ani szczerości, 
inna. .dawałem poprostu odrazy do swego 
t o b e i f * l v

) C c i a i przybyłem tutaj do Cloreport, 
7k ły P<P w spokoju łowić makrele i sardynki 
e em&n6 

ducha. 

Lubię rybołówstwo, a następnie lubię 
leż dobrze zjeść, dobrze wypić i spać do 
brze. To mi wystarcza. Wobec ceny ryb 
i mego solidnego zdrowia, mogłem do­
skonale utrzymać się z połowu ryb. W y 
chowałem się w mieście portowem, znam 
środowisko rybaków, z którego pochodzę 
i mam szczery żal do rodziców moich, y.t 
chcąc wznieść mnie na wyższe stanowi­
sko społeczne, wyrwali mnie z właściwe­
go mi otoczenia, stwarzając ze mnie in f f 
ligenta. Dziwiłem się sobie, zawsze jak 
do tego doszedłem i jakim sposobem u-
kończyłem nauki! 

Słowem: bawiłem iuż od dwóch ty­
godni w Clereport i czułem sie zupełnie 
szczęśliwy. Z oszczędności, jakie posiada 
łem. nabyłem już motorową łódź rybacką 
sieci i inne akcesoria, i rozglądałem się za 
ekipą rybacką, złożona z dwóch ludzi 
orzynajmniei, gdy niespodziewanie spotka 
łem Falempin'a. Opowiedział mi z entu­
zjazmem o swojej szkole, zawstydził 
rrmie mojem życiem zwierzecem i egoi-
stycznami zamiarami. 

Już w kolegium podziwiałem Falem­
pin a. Należał do typu ludzi o niezwy­
kłej powadze, którzy obowiązki rwe wy 
pemiają serjo, jak ślubowania, i chętnie 
przyjmują na siebie winy cudze. Słowem-' 
dusza wybrana. Od lat stroiłem go z 
oczu i byłem zdumiony, -spotykając go w 
Clereport. Nie zmienił sie wcale. Był za 
wsze jeszcze tym samym sumiennym czło 
wiekiem i marzycielem, goniącym utopje, 

szczerze przekonanym o możliwościach 
udoskonalenia ludzkości. Oburzył się wiH 
ce, dowiedriaw-szy się, że rozstałem się 
z nauczycielstwem i wracam do zaiecia 

przodków: „Człowiek tej wartości, co 
ty!!"' 

Pod wpływem jego przyjaznych per-
swaty) wkońcu *am uwierzyłem, po 
eiadam jakaś wartość, zdolna dopomóc 
mi do wychowania ludzi przyzwoitych-

— Gdy oswoisz sie z moja metodą--
tłumaczył mi Falempin — przekonasz 
się, że jest nieomylna, a zarazem poznasz, 
a zapomocą łagodności, szczerości i obser 
wacji psychologicznej z najodporniejsze-
go dziecka, stworzysz jagnię! ć 

Rozwodził się nad swemi teorjąmi i 
w rezultacie pozyskał we mnie czwartego 
profesora swej uczelni. Dość szybko ;ży 
lem się z dwudziestu chłopcami, jakich 
miał pod swą opieką. Falempin zaznajo­
mił mnie z historia każdego z nich, lecz 
najdumniejszy był z małego Henryka 
ł rappel. Chłopiec ten ośmioletni, leniwy, 
zapalczywy i brutalny, iuż dwukrotnie 
był wydalony z przedszkola, a stał się 
wybitnie złośliwy po przyjściu na świat 
młodszego brata, który zdaniem jego o-
kradł go z przywiązania matki. 

Ob ecnie już ed dwóch miesięcy znaj 
dował się pod opieką Falempina, który, 
stosując do niego metodę Freud*, wy­
krył źródło ery też to, co wydało mu się 
źródłem jego gwałtownego charakteru. 

Dziecko było pc/etne. zaczęło z bie­
giem czasu okazywać uległość i posłu­
szeństwo. Wobec tego przykładu poczy­
nałem wierzyć w system Falempin a i na­
prawdę przywiązałem się do małego Hen 
ryka. Chcąc przyzwyczaić go do łagod­
ności i cierpliwości, umieściłem słabnę 
stworzenia pod jego opieka — małeto 
pieska, kota i kanarka. Byłem ogromnie 

Strzelanina w ciemnościach. 
Ujęcie bandy przemytników. 

Z Wilna donoszą: 
Patrole KOPu w rejonie odcinka 

granicznego Wleżajny zostały zaalar 
Uiowane gestą strzelaniną karabinową 
i eksplozją granatów ręcznych. 

Jak się okazało większa, doskonale 
uzbrojona banda przemytnicza usiłowa­
ła przedostać się z transportem kontra­
bandy na teren polski. 
Wpobliżu linji granicznej przemytnicy 
wpadli w zasadzkę czatujących już od-
dawna na nich strażników litewskich. 
Mimo. żc banda została otoczona prze­

mytnicy zaciekle się bronili. Jeden i 
przemytników został zabity, drugi zaf 
doznał postrzału w nogę. Cała banda 

w ilości 7 osób 
wraz z kontrabandą wpadła w ręce 
straży litewskiej. Z matni udało się 
dzięki ciemnościom ujść cało iednenrj 
tylko przemytnikowi. Szczęśliwie prze­
dostał się on przez l.nje graniczną lecz 
tutaj wpadł w ręce czujnych placówek 
KOPu. Ujętym przemytnikiem jest L i ­
twin niejaki Daugas. znany już od kil­
ku lat jako nieuchwytny przemytnik. 

Niezwykły konkurs w Poznaniu. 
Popisy grajków podwórzowych. 

Z Poznania donoszą: 
Jak chętnie odpowiedziało społe­

czeństwo poznańskie na zaproszenie 
pomysłowych organizatorów, by roz­
strzygnąć o muzycznych zdolnościach 
bezrobotnych muzyków i śpiewaków 
ulicznych, na specjalnym konkursie, do­
wiodły niezliczone tłumy, które wy­
pełniły do ostatniego miejsca rzęsiście 
oświetlony ogród ..(irandki". miejsce 
tego 

niezwykłego. konkursu. 
Organizacja konkursu, pierwszego, 

/daje się. tego rodzaju konkursu w 
Polsce, była bez zarzutu. Zaproduko-
wało się publiczności \2 „zespołów", 
które w poszukiwaniu za chlebem zara­
biają na utrzymanie, obchodząc pod­
wórza i podwórka naszego miasta, nie­

raz ku uciesze, a częściej ku udręce 
jego mieszkańców wygrywając to 
smętne to skoczne melodyjki. Wszyst­
kich biorących udział w oryginalnym 
konkursie, poza skmmnem wynagro­
dzeniem, komitet organizacyjny obda­
rzył smaczną i obfitą kolacją. Dla szczę-
śliw ych zwycięzców ustalono 3 nagro-
Jy pieniężne (50. .30 i 10 zł.). 

Bezimiennych „artystów" przyjmo­
wała publiczność bardzo owacyjnie, 
bez przesady należy stwierdzić, że usły 
szeliśmy zespoły i .-solistów" (zwłasz­
cza nr. 4 — I nagroda i nr. 3 — II na­
groda) wcale dobrych, zgranych i za­
sługujących na miano dobrych muzy­
ków. Wielkiem powodzeniem cieszył 
sie m. in. graiek - siamszek. ..koncer 
tujący" na dudach. 

Eanda wyrostków B F F L H B I A ^ B ^ ^ ^ B B 

U m pobita trzech sportowców. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
W godzinach przedpołudniowych 

płynęli na jednym kajaku Jerzy Kubicki 
i Wiktor Kiciński płynęli od mostu kole­
jowego w kierunku mostu Królowej 
Jadwigi. Za nimi zaś w pewnej odległo­
ści, w tym samym kierunku płynął na 
kajaku jakiś mężczyzna. 

(idy wioślarze znaleźli się wpobli­
żu wypożyczalni łódek kilku stojących 
na brzegu osobników poczęło obrzucać 
kajakowców kamieniami, trafiając je­
dnego z nich dotkliwie w bok. 

Wobec tak bezczelnej napaści łobu­
zów, trzej panowie podpłynęli swemi 
kajakami do brzegu, celem stwierdze­
nia tożsamości napastników. Wycho­
dząc z łodzi, dla wszelkiego bezpie­
czeństwa zabrali z sobą wiosła. 

Zaledwie stanęli na brzegu, napa­
stnicy rzucili się na nich a wyrwawszy 
ni z rąk wiosła- poczęli niemi bezlitoś­
nie bić wioślarzy. 

Jednego tak długo bili. aż się wio­
sło złamało, a gdy napól przytomny 
padł na ziemię, kopali go nogami aż do 
zupełnej utraty przytomności. 

Drugiego również pokaleczyli wio­
słem, drąc przytem na nim odzież w 
strzępy tak. że pozostał on prawie nagi. 

Trzeci kajakowiec, został poważnie 
raniony kamieniem w brodę, przyczem 
wpadł do rzeki, na szczęście niezbyt 

głębokiej w tem miejscu. 
Na krzyk widzów tej ohydnej scen 

ny. znajdujących się na przeciwległym' 
brzegu, napastnicy zbiegli, pozostawia­
jąc srodze poturbowanych wioślarzy 
ich losowi. Rannymi zajęli się prze­
chodnie- odwożąc ich 

taksówkami do domów. 

RADJO - K Ą.CIK. 
I U 5 Z Y N , piątek. 

~M Sygnał c/asa i pleiń .Kiedy ranne * » t . 
ja tnrr.tr. " 0 5 <.imna«tyl>a, 7,20 Pły i ; . T , 3 0 Daj, 
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n i o \ » r ( j O . 7.55 1'nigram :ia djicń l-i--,a- ». 11.^7) 
Sygnał etatu 12,05 Jazr. inMrumenlalny \ wskaU 
ny. 12.25 !*>.. v!,ł-l praay pohkiej. 12.T5 Kom. 
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i i • ' ' i .i 15,50 Plyly. 15.55 Chwilka mor 
^ka i kolonjalna, 16,00 Koncert popularny. 16.31 
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-! . • . . ,„ . apotkania tenniaowego Polaka — Wła , 
chy. Itiizgrywki „ puhar Davita — | . v y a W f 
>polkania. 17,(10 Przegląd wydawnictw:, 17,15 
Koncert »nlirtów. 18,15 „Stan natzego ..idowm 
rtwa i perspektywy jego roawojo" — wygłotł ta ł 
K. Hł.i-/.r/>k. 18.35 Recital apiewaciy E Mo>«. 
knwtkiego. 19.03 Płyty. 19,20 Roziuuiloici. 19.1.' 
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ga. 20.00 Koncert symfoniczny, 20,50 Dz. wici < 
21,00 Weekend. Następnie d. e koncertu. 52,M 
Muzyka tanerzna. 22,25 Wiadomości aportowe. 
22,35 Wiadomości mclcorolug. d l i komunikacji 
lotn. i kom polic. 22,40—23,00 D. e. muzyki UW 
necznej. 

zadowolony ze swego pomysłu i sądzi­
łem, że w tem dziecku, dzikiem z natury 
obudziłem uczucia opieki i odpowiedzial­
ności. 

Tego rana zatem, jakkolwiek byłbym 
wolał rozsiąść się wygodnie w koszyko­
wym fotelu kawiarni ł nie udzielać lekcji 
nikomu, powstałem, przypomniawszy so­
bie, że mam lekcję historji z małym Hen 
rykiem. 

Wracaliśmy więc, rozmawiając z Fa 
lempin'em o naszych niezaprzeczalnych 
sukcesach pedagogicznych. 

— Widzisz sam — rzekł mi Falem­
pin — co osiągamy kilkoma danemi psy 
choanalizy. higjeną i wielka dozą do­
broci. 

W międzyczasie doszliśmy do domu 
i poszedłem na górę do mego ucznia. 

Prawdopodobnie zapomniał o czasie, 
bo zastałem stół nieprzygotowany do lek 
cji, a ucznia mego tak zaabsorbowane­
go, że nie słyszał mego wejścia. 

Leżeć na czworakach przed ustawio­
ną na ziemi klatką dla kanarka, przyglą 
dał mu się z niezwykłem przejęciem i cie 
kawościa. 

Przeczułem jakieś nieszczęście. 
— Kot zapewnie skrzywdził ka­

narka? — zapytałem. 
Nie zapomnę nigdy tego. co widzia 

łem i usłyszałem w odpowiedzi. Malec, 
którego znałem dotąd z twarzą nieco bru 
talną, ale szczera i dobra, odwrócił ku 
mnie oblicze, podobne clo pyska drapież 
nika i rzekł mi głosem szorslkim i zdła­
wionym : 

— Kot ! H a ! ha! co znowu! To ia 
am zabiłem kanarka! 

Potrzebowałem gwałtownego wysiłku 

woli, by nie chwyać Henryka i nie wle­
pić mu kary. któryby zapamiętał na dłu* 
go. Zbliżyłem się do niego z pozornym 
spokojem. 

— Co mówisz Henryku? Biedny pt*» 
szek! 

Podniósł się z ziemi, wzruszając ra­
mionami. 

— Chciałem przenieść go do drugiej 
klatki, ująłem go, gdy zaczął mnie kłuć 
dziobem. Spostrzegłem wówczas, i i ma 
oczy podobne do mego małeiro brata, i 
ścisnąłem go, by ooczuł, że jestem sil­
niejszy od niego. To wszystko... Nie zro 
biłem teco umyślnie. 

Nie byłem tego pewny. Bvł blady 
jak po wielkiej irytacji i nie patrzy^ mi 
w oczy... A ja myślałem, że oswobodzi­
łem go od jego złych instynktów! Falenr 
' im zaś był przęikonanv że z łaski Freud: 
stworzył z niego anioła!1 

„ A c h ! — zadrwiłem z nas w d\icK<i 
— to nie on właściwie zabił kanarka, ale 
mv złożyliśmy go w jego ręce". 

Wyszedłem poprostu, by prtedłożyć 
ten wypadek FalempinWi. Słuchałem 
go, jak opowiadał mi o zaburzeniach psy 
chicznych, kompleksach, które rodzą się 
wraz z nami, cytował mi jakieś przykł?. 
dy... Nie zmieniło to mojej decyzji. W y 
mówiłem mu m>ejsce i opuściłem szkołę. 

Udałem się do kawiarni na kiehszek 
portweinu, spoglądałem na morze, igrają­
ce z łodziami przed ich pochłonięciem, a 
następnie we wskazanej mi knaipie zaan 
gazowałem rybaka i majtka. Czułem, że 
stanowczo nie jestem *lworzony na peda­
goga. Pilno mi było odetchnąć nowe-
trzem woinvch obszarów 
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Pokonana mistrzyni dziu-dżitsu. 

o ń c z o c h u k r ó l a . u 
Tajemnicza loterja. 

Londyn, w sierpniu 
„Season* londyński zakończył się pod 

potokami prawdziwie południowego „słon­
ia. N ik t jednak nie pomyślał o wyjeździe 
eanim król tUm podał sygnał wyruszenia z 
Londynu. 

Ostatnie dni przed tem wydarzeniem są 
lazwyczaj nacechowane gorączką tłumów, 
daleką od etykietalnego formalizmu pierw­
szych przyjęć i uroczystości. Królewską pa 
rę angielską spotkać można wszędzie, gdzie 
odbywają się zabawy publiczne, 

nawet na kiermaszach. 
Guła rodzina królewska dosłownie wysila 

się. by sprostać wszystkim obowiązkom re­
prezentacyjnym. 

W związku z tem prasa londyńska ma o 
czem pisać. Tydzień ostatniej zabawy ogro 
dowej w pułacu Buckingham, słynnej doro 
cznej garden party", która w tym roku 
zamknęła ruchliwą działalność dworu an­
gielskiego— stnjc się zazwyeiuj tygodniem 
słów historycznych. Słowa królewskie są nie 
kiedy przesadnie dobroduszne i naiwne, 
lecz świadczą o dbałości pary monarszej o 
swoją popularność. 

Na wystawie wydawnicza j w „Olimp j i " 
król Jerzy z królową Mary zatrzymali się 
1'ość długo przed jakiemś stoiskiem. Jeden 
z afiszów przedstawiał reprodukcję portre 
tu króla w szatach koronacyjnych, 

— Je«t to najlepszy portret króla, jaki 
znam — oświadczyła królowa. 

— Nic dziwnego — odparł na to J e m 
V wśród powszechnej, ale pełnej szicunku 
wesołości — byłem wówczas 

młodszy o lal dwadzieścia. 
.Nieco dalej, przy innem stoisku, sprze 

dawczyni ofiarowana królowej książkę ze 
stu przepisami na przygotowanie bananów. 
Królowa Mary wręczyła ją synowi swvmu, 
ks. (rloucester, ze stówami: 

— Za stara już jcste.ni, żeby nauczyć się 
sztuki kulinarnej, ale może masz wśród 
swoich znajomych jaką młodą kobietę, któ 
rej się ta książka przydać może. 

Ze swej strony książę Wa l j i również roz 
winął bardzo ruchliwą działalność. Widzia­
no go niemal wszędzie w dzielnicach ludo­
wych, wśród żołnierzy i marynarzy, na bo 
iskacb sportowych i w obozach dla bezro­
botnych. 

Na tradycyjnej królewskiej „garden par 
ty', zamykającej sezon, zanotowano w tym 
roku niebywały skandal: cztery młode pan 
ny ukazały się w pałacu królewskim 

bez pończoch. 
Miały długie stroje zasłaniające nawet 

czubki pantofelków, ale przy nujlżejszem 
tchnieniu wiatru powiewne ich suknie od-
iłaniały niekiedy nagie nóżki nad jedwab­
nym pantoflem. Wszystkie dzienniki nawet 
.ttłjbardziej popularne, gremjalnie potępi­
ły to wykroczenie przeciwko etykiecie, nie 
wymieniając jednak nazwisk winowajczyń. 

Inny „skandal" wśród sezonu wywołała 
baronowa Gagern arystokiatka znana z o*o 

bliwości posiadania w doskonałym stopniu 
sztuki dżiudżitsu. Utrzymywano zawsze, że 
pomimo wątłego wyglądu zdolna była 

pokonać najsilniejszego gunrdzistę. 
Znalazła jednak pogrom ••c we własnym mał 
żonku, z którego to powodu omal nie do­
szło do rozwodu; sprawa była głośna, gdyż 
dżiu-dżitsu, — jak nazywają tę panią w 
Londynie — z płaczem oświadczyła swemu 
doradcy prawnemu, że mąz zbił ją „na kwa 
śne jabłko". 

Każdy „sezon'" nie byłby Joskon >if, 
gdyby nie zakończył się jakim nadzwyca j -
nem efektem teatralnym. Tym razem książę 
d'Atholl podjął się „rzucenia bomby' 1. 

Wzorując się na słynnej irlandzkiej lo-
terji „sweepstakc, któiU zasila tyle instytu-
cyj dobroczynnych, postanowił 

stworzyć podobną lotcrją w Anglji, 
a nawet już rozsp»/.edał pierwsze bilety, 
gdy zainterwenjow ,>!y władze i k.«iażę został 
zmuszony do zwrócenia pieniędzy nabyw­
com losów. 

Pomimo to książę — stery arystokrata i 
przebiegły Szkot— nie dał za wygrane: 
wszystkie dzienniki an^i - l rk ie ogłosiły w u 

! biegłym tygodniu, że książę sprzedaje bile 
ty po dziesięć szylingów, przeznaczenie k t ó 
rych utrzymuje w tajemnicy. W puhliez-
nej odezwie swej do narodu bryty j«kiego 
ksi.jżę prosi o okazanie mu zaufania i obie 
cuje odsłonić swoje zamiiry w- dniu 30 
września. 

Zgłoszenia na losy napływają ze wszyst 
kirh stron, a władze angielskie są zupełnie ! 
bezsilne wobec tej:o fortelu star-go arysto ! 
kraty, \ i en ia prawu, znb 'miaracego wpłn I 

cać po dziesięć szylingów ks. d'Atholl, któ 
ry wzamian rozdaje numerowane bilety, 
wniesione do ksiąg jego przez sekretarzy z 
oznaczeniem nazwisk i adresów kupują­
cych przy odnośnym numerze. 

Oczywiście tajemnicza zbiórka funduszu 
na równie tajemnicze cele budzi ogólnie za 
ciekawienie. Wszyscy gubią się w domy­
słach, co ks. d'Atholl zrobi z taką masą 
pieniędzy i czy wygrane będą równie wspa 
niałe, jak w irlandzkiej loterji. 

Optymiści twierdzą, że loterja ks. d'At-
holl przejdzie najśmielsze oczekiwania i po 
bije całkowicie słynny „sweepsiake'". 

Dom starego arystokraty jest dosłownie 
bombardowany przez ciekawych odebrania 
informacyj. Książę grzecznie ale stanowczo 
odmawia udzielenia wyjaśnień. Nikt nie do 
wie się niczego przed jesienią. 

Bul i . 

Skarg 
To, co w Londyme nazywa się „to­

warzystwem" a więc sfery snobistycz­
ne, mają nielada sensację. Sensacja tą 
jest proces, w którym stroną oskarżają­
cą jest magazyn mód kobiecych w oso­
bie właścicielki Anny Talbot. Oskarżo­
ną zaś — wytworna dama właśnie z te­
go towarzystwa, znana z szyku i wspa­
niałych przyjęć żona miljoncra przemy­
słowca lady Bowden. 

Owa lady Bowden zdążyła sobie w 
przeciągu dwu lat sprawić sukien pła­
szczów i kostiumów na okrągłą sumkę 

1.800 funtów (72 tysiące złotych) 
i sumy tej nie uiściła. 

Powołany również przed sad małżo­
nek rozrzutnej pani sir Harold Bowden 
oświadczył, że nie jest odpowiedzialny 
za długi żony. gdyż dawał jej dość pie­
niędzy na stroje. 

Sąd skazał panią Bowden na zapła­
cenie długu krawcowej. Oskarżona tłu­
maczyła się w sposób oryginalny. 
Twierdziła, że pieniądze otrzymywane 
od męża na stroje a było tych pienię­
dzy dość wiele: 2.600 funtów rocznic 
(około 11 tysięcy złotych miesięcznic) 

Sensacyjne eksperymenty • 
na Jachcie „Elektra". 

Inż. Comparc z Mcdjolanu skon­
struował aparat, pozwalający na bez­
pośrednia radjotransmisję przy po­
mocy 

normalne) maszyny do pisania, 
połączonej naturalnie z odpowiednią 
małą stacyjką emisyjną. 

Stacyjka la- reagująca na pociśnię-
cie klawiszy maszyny do pisania, emi­
tuje dwa rodzaje fal, nośne i modula-

Nowe miasto na osuszonych „Błotach Pontyjskich' 

Mussolini zatwierdził pląp budowy drugiego miasta na osuszonych Błotacb 
Pontyjskich pod nazwą: -.Sabaudia". Na zdjęciu widok kościoła, babtisterlum 

oraz Domu dla Starców. 

cyjne. Zapewniona jest selekcja, gwa­
rantująca komunikację z pożądaną sta­
cją odbiorczą, gdzie treść komunikatów 
automatycznie pisana jest 

przez maszynę do pisania. 
Inż. Comparc twierdzi, że wynala­

zek jego jest zupełnie oryginalny, gdyż 
jedynie w Ameryce przeprowadzano 
podobne próby w zakresie komunikacji 
radiotelegraficznych. 

Jacht „Elektra" sen. Marconicgo za­
kotwiczony wpobliżu Genui jest tere­
nem nowych doświadczeń znakomitego 
wynalazcy włoskiego. Sen. Marconi 
przybył z całym sztabem swych współ­
pracowników technicznych, na czele 
których stoi długoletni asystent Marco-
mecro inż. Mahieu. 

W obecnej chwili Marconi zajęty 
jest zastosowaniem fal krótkich w za­
kresie telefonu i telegrafu bez drutu. 
Iak możnaby sądzić z uwag poczynio­
nych ostatnio na posiedzeniu Akademji, 
zajmować się on zdaje problematem in­
terferencji fal przy odbiorze i 

przetycenletn atmosfery falami 
radloweml. 

Narazie ustawiono aparaty odbiorcze i 
nadawcze na dachu hotelu Miramare, 
ustalając komunikację krótkofalową z 
pokładem jachtu. Emisyj eksperymen­
talnych z lądu dokonywuje inż. Hister. 

Jeden z młodych Inżynierów w Sy-
rakuzach skonstruował zegarek, który 
jest właściwie miniaturową stacją od­
biorczą radjową. Zegarek pokazuje do­
kładnie czas- a regulowany byłby z 
centralnej stacji nadawczej o odpowie­
dnim zasięgu. 

a sądowa krawcowej 
wychodziły jej 

całkowicie na gospodarstwo. 
Oto, jak wyglądał rachunek nie­

szczęśliwej milionerki. 
Państwo Bowden mieszkali w pała­

cu Bestwood, gdzie prawie ciągle prze­
bywali liczni goście, zapraszani przi* 
pana Bowdena na polowania sportouf 
zawody i t. p. 

— Proszę sobie wyobrazić — tłu 
maczyła się oskarżona ile wydatkty 
związanych jest z utrzymaniem takUJF 
domu. Same kwiaty do 

siedemdziesięciu sześciu pokojów 
pałacu- jakiż to koszt. 

„Do obiadu siadało prawie codzie 
nie koło trzydziestu sześciu osób i * 
gości, przyzwyczajonych do najdroż­
szych potraw. To wszystko musiałaf 
jeżeli chodziło o specjalne przysmaki 
pokrywać już z własnej kieszeni. CJJ' 
sto także zapraszałam znajomych-f 
restauracji londyńskiej i płaciłam to ta* 
że z pieniędzy, dawanych mj przez tW 
ża na suknie". 

W ten sposób sumy przeznaczeń 
na ubranie pięknej pani. skurczyły śjj 
do maleńkiej, znikomej sumki... W 
funtów rocznie (4 tysiące złotych włf. 
siecznie). Biedna milionerka 

nie umiała sobie dać rady 
z tą sumką i musiała zaciągnąć dłujP1 

W zakończeniu swej mowy obrończa] 
jaką wygłosiła w sądzie, powiedz!*''1 

pani Bowden: 
„Wiem że sumy te mogą się wyd* 

bardzo wielkie paniom- które na 
suknie wydają — tu zawahała się. J*fl 
wymyślić zawrotnie małą sumkę I W 
wiedziała: 50 funtów rocznic (koło 2-tyj 
sięcy złotych) ale nic należy zaponlJ/ 
nać, żc jestem żoną miljonera I ż e * 
obowiązuje." 

Słoń w roli niańki . 

W Los Angeles budzi sensacle 6łj* 
który pełni rolę niańki popychał** 

trąbą wózek dziecinny. 

»* 

Franciszek Hornik. 
<E. W r z o a ) . 

esna Sodoma 
— O!... o! — szeptał oczarowany, 

a wskazując za idąca potwierdził głoś­
no swoje myśli. 

— Znalazłem wkońcu upragnioną 
niewiastę. 

Gromański nie domyślał sie przy­
czyny podniecenia artysty. Rzuciwszy 
jedtnak wzrokiem za ruchem jego ręki 
ujrzał prześlicznie zbudowaną kobietę, 
która kroczyła niezwykle żywo zgrab­
nie wymijając leniwie przechadzają-
cych się spacerowiczów. 

Wprawdzie nie widział jej twarzy, 
ale z ruchów ze sposobu stawiania kro 
ków zauważył dobrze mu znaną panią. 
Ubrana lekko z przyczyny niezwykle 
ciepłego dnia tak że sukienka pozba­
wiona rękawów niemal przylegała do 
iuj kształtnego ciała, stosowała się do 
mody odslaniauąc nogi. Chociaż tyle-
itroć miał ją sposobność obserwować, 
to jednak i tym razem przykuła jego 
wzrok dlatego, że podziwiał ią artysta 
rzeźbiarz. 

Dosyć wysoka, elegancka z miej­
sca każdemu musiała się podobać. No­
gi jej w jedwabnych pończoszkach cza­
rowały czystością linii. I dalsze części 
ciała, uwydatniające sie pod wiotkie-
mi szatami niezwykle harmonizowały 
zc sobą. Ale nie piękność była głów­
nym jej walorem — tylko ruchy w cza 
sic chodzenia. W każdymi zwrocie cia­
ła przebiiał niepowszedni wdzięk. Z 
miejsca możr.a było rozpoznać niezwy 
kle namiętną naturę uwydatniająca się 
w sprężystych mchach-

Taka tylko kobieta mogła zająć Roz 
macha poszukującego modelki do swej 
rzeźby. 

— Czy widzi pan — mówił do Gro 
mańskiego szeptem ściskając w dal­
szym ciągu jego rękę — jak ona cud­
nie stąpa? — Jak elastycznie przy każ 
dym kroku zgina nogi w kolanach, z 
jak niezwykłą energją wyrzuca je 
przed siebie; a przytem lekko stawia 
na ziemi. A jaka żywość uwydatnia się 
w całej postaci? Patrząc na nia odno­
szę wrażenie jakgdybym obserwował 
chód rumaka najszlachetniejszej krwf. 

— Dziwne i hie na miejscu porów­
nanie, a iednak trafne — odrzekł Gro 
mański. Proszę się jednak wstrzymać 
z zachwytami, dopóki nie zobaczy pan 
twarzy. 

— Co mi tam jej oblicze! — zaprze­
czył. Rozchodzi mi się przedewszyst-
stem o budowę ciała. 

— Nie wiem do czego ona pinu po­
trzebna — mam iednak swoje zdanie, 
że o ile mam coś podziwiać to muszę 
oglądnąć całość. , 

— Spojrzyj pan! — przerwa! sobie. 
Powraca w naszą stronę. Patrz pan 
na twarz! 

— O! o! — szepta? Rozmach nie-
bacząc na uwagę Grcmańskiego. Jak 
ona pięknie stawia kroki. 

— Twarz, bo znowu : m mnie •— 
trącił łokciem Rozmacha kłaniając się 
równocześnie pani, która wzbudziła w 
.lego towarzyszu takie zainteresowa­
nie. 

Przechodząca spojrzała na nich zna 
cząco. momentalnie domyślając się. żc 
jest tematem ich rozmowy. 

Rozmach, który zetknął się z jej 
wzirok''emi, w pierwszej chwili doznał 
rozczarowania przekonawszy się jak 
Wyraz ici twarzy nie licuje z wdzięcz 
riemi fuchami. 

Zobaczył bowiem oczy, wprawdzie 
cudne niebieskie ale przenikliwe o ja­
kimś diziko — poważnym wyglądzie. 
Nos rzymski, usta zacięte, połączone z 
wyrazem ponurym, który potęgowała 
z tej przyczyny, żc patrząc na kogoś 
pochylała głowę wprzód, były dopeł­
nieniem obrazu. Nic więc dziwnego, że 
początkowo sam sobie zadał pytanie: 
czy to rzeczywiście ona? 

Kiedy jednak urtrzał jej profil, a rów 
nocześnie usłyszał zapytanie Gromań-
skiego: 

— No i co? — Czy nie miałem ra­
cji? — Zaprzeczył. 

— Nie! nie! — Pan mówi o wyra­
zie, a nie chce widzieć rysów, które 
znajduję świetne. 

Są oblicza z rysami najbardziej nie 
regularnemi i kłócącemi się ze sobą a 
mimo to robiące wrażenie pięknych, a 
są znów twairze o rysach subtelnych, 
cudnie nakreślonych i w zupełnej har 
monji ze sobą, a jednak niesympatycz­
nych. 

Takie oblicze miała obserwowana 
przez Rozmacha nieznajoma. Ujemnym 
punktem były oczv, nadające jej dzw 
kość i powagę, które tak bardzo kłóci­
ły się z resztą żywej postaci że trud­
no by znaleźć określenia na zobrazo­
wanie całości. Szpeciły ją ponadto u-
sta z grymasem zaciętości. 

— Przypuszczam że poznał ją pan 
teraz? — zapytał Gromański. 

— Przeciwnie, pozostaje dla mnie 
nada'1 zupełnie obcą — odpowiedział. 

— Muszę okazać - zdziwienie i to 

całkiem zrozumiale, jeśli wezmę pod 
uwagę, że jest niemal sąsiadka pana. 

— Mimo wszystko nie przypomi­
nam sobie nawet, bvm ia już gdzie 
spotkał. Mogłem wprawdzie nieraz 
przeiść koło niej, ale nie szukając ty­
pu podobnego do nietj, nie zwróciłem 
na nią uwagf. 

— To przynajmniej ze słyszenia. 
Przecież to żona inspektora skarbowe­
go, Sopickiego — upierał się Gromac-
ki. 

— Sopickiego znam, ale tylko z wi­
dzenia. Nie miałem do niego jeszcze żad 
nego interesu- Podatki opłacam najeży­
cie i w swoim czasie, zatem nie po­
trzebowałem zawierać z nim osobistej 
znajomości — zaśmiał się. 

— Ależ to rodowity mieszkaniec 
naszego miasta! i 

• — Może to znowu pana zadziwi, 
skoro wyznam że nawet na swoj;J u-
hcy. chociaż tak skąpo jest zabudowa­
na, nie poznałem jeszcze swoich sąsia­
dów. I bardzo jestem z tego zadowolo­
ny, gdyż nie musze kłaniać się bez 
przerwy. Ubołewam nieraz nad tymi, 
którzy idąc ulicą ustawicznie machał;1, 
kapeluszami na prawo i lewo. Jednak, 
o czem przekonuję się, chociażby z pań 
•kich poprzednich słów, więcei się mną 
interesują niż innymi śmiertelnikami. 

— Bo pan stoi na świeczniku — 
zabrał głos ; Gromański. Wielu jednak 
znajduje przyjemność i ozują się mile 
połechtani, skoro widzą, że prawie ca­
łe miasto okazuje im szacunek. 

— Jak naprzykład pan — odrzekł 
Rozmach, robiąc aluzje do^piepnzerwa^ 
nego czapkowania GromańSKiegd z Toż 
ucmi odcieniami uśmiecha 

~~ No mnńe to wcale nawet nie cie­
szy — zaśmiał się. Mam ł j j ^ ę 7 oba-
wiam się zwłaszcza zima. ze ją prze­
ziębię. 

— Ate wróćmy do nowoooznancj. 
bo wraca w maszą strona^. 

— Któż to taki? — zapytał R0* 
mach. 

— Już mówiłem panu: żona insi* 
która skarbowego. 

— Nie idzie mi o jej wartość sf^j 
łeczną i towarzyską z racii stanowis^ 
męża — tylko moralną etyczną i utwj 
słowa,, 

— fioj ho! ho! — tak daleko P»" 
sięga? —'zaśmiał sę Gromański z dw*J 
znaczna ironją- Dużo musiałbym pan 
flipowiadać. W rezultacie zaś spotka*! 
by pana jeszcze większe rozczarowuj 
nie: jak bowiem wyraz t\yarzv nie.?] 
cuje z jej ruchami i postacią, zno* 
postępowanie, które winno stanowić \ 
czność między jednem a drukiem. i**' 
żywem zaprzeczeniem jej rzekomej f 
yvagi. 

Chcąc zobrazować jej żvcie trzeb* 
by przeznaczyć na to, conajmniej j5 
dzinę czasu. Tu na rynku podobnie ® 
giej rozmowy prowadzić nie możefl^ 
chodźmy zatem do mojego mieszkają 

-— To już raczej do mojego — spr# 
cl wił się Rozmach. Ze swej stro* 
pragnąłbym bowiem dać panu pcw* 
wyjaśnienia tyczące się mojego 
chyyytu nad panią Sonicką. a w -mis8* 
kaniu mam dowody na ich poparcie-

— W takim razie ruszajmy — 
dził się Gromański. 

— Poczekajmy chwilę. Najpi^L 
dlatego, że chciałbym się jej jesZ0^ 
raz przyjrzeć, a następnie muszę ^ 
czekać na ukończenie majoyyego 
żeństwa. Moja gospodyni jest w ko* c 

Ie a ja zapomniałem klucza. j e 

— Dobrz© — zgodził się pono**. 
Oronrański, a wskazując na zbl iżaj^ 
się Sopicką dodał: ... 

— Naszej.pani nic potrzebujemy^, 
lcko szukać. Ona nic przyszła tu ^ 
po.wodu. Patrz pan, jak śpieszy na H 
yvitanie starsjzefi^Jegomość' 

Spi 

lais 
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Sport w RUR u słowach. 

K t o zdobędzie puhar wo jewody? 
Emocjonujące spotkania bokserów. 

W zestawieniu par na zawody bok­
serskie w „Dniu Legjonów" zaszły pew­
ne zmiany, tak że ostatecznie odbędą się 
ustępujące walki; Brzęczek (Zj.)—Gra 
czyk (IKP.), Michalak (Zj.) — Spodenkie 
vricz (IKP.), Krzywański I (ŁKS.) — Lesz 
czynski (IKP..) Taborek (IKP.) _ Mar­
czewski (Zj,), Chmielewski 11 (IKP.) — 
Rajnert (Zj.), Kraszewski (KE.) — Stahl 
H (IKP.), Kłcdns fWima) — Krenc (IKP.) 
Będą to po dłuższej przerwie letniej 

Termin wyjazdu reprezentacji Łodzi 
na mecz rewanżowy do Brna o puhar 
magistratu tego miasta nie został jeszcze 
ściśle ustalony. W każdymbądź razie 
lansowane są terminy 3 — 10 paździer­
nika. Prócz meczu w Brnie pięściarze na 
si rozegraliby mecz towarzyski w Pra­
dze oraz prawdopodobnie we Wiedniu. 
Szczegóły wyjazdu naszej reprezentacji 

pierwsze zawody, które zapowiadają się 
b. ciekawie. Należy spodziewać się za­
żartych i emocjonujących spotkań, gdyż 
dla zawodników przeznaczone są żetony! «a tournee będą ostatecznie ustalone w 
i dyplomy honorowe, a niezależnie od I najbliższym czasie.. 
klubu który w ogólnej klasyfikacji zdo-!, . W związku z rezygnacją kilku człon-
będzie we wszystkich imprezach sport?) Z W L D Z I E . N 

wych „Dnia Legjonów" największą ilość 
punktów. Zawody rozpoczną się o godz 
17. 30 na placu sportowym w Hclenowie. 

1 nikarzy i Publicystów Sportowych z pre 
zesem dr. Mielechem na czele, zwołane 
zostało na dzień 10 września do Warsza 

Łodzianie bez nagród 
Automobilowy raid gwiaździsty do Morza Polskiego. 

zdobył rtm. Zawadil (Pomorze). 
W trzeciej grupie (do 1500 kub.) zwy­
ciężył Górski (Pomorze). 

Największą liczbę punktów uzyskał 
Pomorski A. K. 

W tych dniach zakończył się w 
Gdyni raid automobilowy gwiaździsty do 
Worzą polskiego, odbyty pod protekto­
ratem wojewody pomorskiego, p.. St. 
Kirtiklisa. 

Ogółem przybyło do Gdyni 
32 maszyny, 

w tem — 6 Wielkopolskiego A. K., 6 — 
Krakowskiego, 10 — Łódzkiego i 15 — 
Pomorskiego. 

Maszvnv Wielkopolskie przebyły o-1 Oddawna wyczekiwane spotkanie 
jółem 2300 kim. Krakowskiego A. K. dwóch świetnych lekkoatletów zawodo-
g» 1.000 kim.. Łódzkiego — 3777 kim. i i wych, Finna Nurmiego i Francuza Ladou 
Pomorskiego ~ 5929 kim. 1 megua (obaj — rekordziści świata) 

W grupie samochodów powvźcj 3 0 0 0 ] dojść ma obecnie do skutku, 
kub.. zwyc;ęźył Heydemnnn (Pomoce).! Paavo Nurmi został już jakoby za-
w* rirupie maszyn o pojemności 1500— proszony do Paryża na szereg biegów 
3000 kub pierwszą nagrodę 1 pokazowych. Pod koniec sierpnia b. r.. 

Czeka nas piękna uczta... 
Pi łkarski miatrm Węgier 

w Polsce. 
Piłkarski mistrz Węgier, drużyna Fe-

renovarosi Torna Club, grać będzie de­
finitywnie w Polsce w dniach 12 i 13 b. 
m. Pierwszego dnia (sobota) Węgi *,/ 
grać będą w Łodzi, z ŁKS-em a drugiego 
— w Krakowie z Garbarnią. 

Spotkanie d w u kró lów bieżni* 
Nurmi — Ladoumegue w pojedynku. 

Polska — Czechosłowacia. 
Międzypaństwowy mecz pływacki. 

spotkałby się Nurmi w Paryżu z Ladou­
megue na dystansach — 3 kim. i 1 mili 
ang. 

wy nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Związku w celu dokonania nowych wy­
borów. 

Niedzielne mecze ligowe prowadzą: 
Ruch — ŁKS.. p. Schneider, Legja — Po 
goń p. Rutkowski, Garbarnia — Warta 
p. Seeman, Czarni — Podgórze p. Wal­
czak T. Mecze o wejście do Ligi: Polo-
nja (Bydgoszcz) — Legja (Poznań) p. Gu 
mowski, Polonja (Warszawa) — Union 
Touring p. Glinka, Olsza (Kr.) — Unja 
(Sosnowiec) p. Knobel, Polonja (Prze­
myśl) — Strzelec (Siedlce) p. Brach, 4 
dyw.. panc. (Brześć) — 76 p. p. (Grodno) 
p. Byndoła. 

Na zawodach pływackich w Bielsku 
Pollak z Hakoahu bielskiego uzyskał w 
biegu 100 mtr. stylem klasycznym czas 
1.23,3 lepszy o 1 sek. od rekordu Szrajb 
mana II. 

W poniedziałek wieczorem powróci­
ła do Londynu reprezentacja tennisowa 
Anglji. która przywiozła ze sobą puhar 
Davisa zdobyty dla Anglji pierwszy raz 
od lat 21. Na dworcu w Londynie zebrał 
się tłum publiczności w ilości około 10 
tys.. wznosząc na cześć zwycięzców en­
tuzjastyczne okrzyki i obrzucając ich 
kwiatami. Uroczyste powitania tennisi-
stów bvłv transmitowane przez Radio. 

— Mistrzostwa indywidualne Polski 
w tennisie rozegrane zostaną w dniach 
14—20 sierpnia w Katowicach.. 

D z i e ń w i e l k i c h e m o c y j 
w W a r s z a w i e . 

Trzv wspaniałe imprezy sportowe: mecz 
tenisowy o nuhar Davisa Polska -Włochy. apod-
kanie li jowe Legia-Po-fo* oraz mcci wejścia do Ligi 
Turyści - Polonia, skłoniły tutejszy oddział * a -

W dniach 25 i 26 b. m. odbędzie się 
* Warszawie międzypaństwowy mecfc 
Pływacki Polska-Czechosłowacja. Re­
prezentacja czeska zostanie zestawiona 
Po mistrzostwach Czechosłowacji, jakie 

odbędą się w dniach 5 i 6 b. m . i przy 
jedzie do nas w najsilniejszym składzie 

Pływacki Zw. Czeski z okazji zawo­
dów tych organizuje wycieczkę wi 
dzów do Warszawy. 

Trzy dni na wycieczce. 
Komunikat Związku Legionistów. 
Wycieczka organizowana przez Zwią' tfon«-l 1t« Cook do zorganizowania w niedzielę 

L i :„»j. z j • u J -i dn Warszawy wielkiej wycieczki sportowej. 
k Legionistów w Łodzi wzbudziła N „ , , ł y d o d ł l ć M t m o c ń „ p . „ b r a k n i e 
elkie zainteresowanie wśród tniesz- i również dla z w o l e n n i k ó w p ł y w a c t w a , 

I kańców m. Łodzi. Jest to p ie rw iSZC na j HdT* w niedziele rozetfranv zostanie również w 
i szerszą skalę zakrojone zetknięcie się ! , , 0 , I E Y „ M E " P * w " c Ł ! waraaawa-Slaak. 

. l i . j . ' Y v l Rzecz zrozumiała, ż . zapowiedź p o w y i -

n T o u r de France" 

zdrowiu nie służy. 
Po zakończeniu tegorocznego biegu I 

kolarskiego ,,dokoła Francji" zważono1 

Wszystkich zawodników i skonstatowa­
no 

znaczny ubytek wagi. 

I tak; zwycięzca Speicher spadł z 
74..4 klg. na 71,6 klg. Archambaud: 64 

łodzian 
. „ » « l wycieczki wywołała wielkie zaiateretowa 

\Y • J P r a s « r c n i Wilnem. nic w łódzkich sferach aportowych, czeg-o aaj-
wyjazd nastąpi w dniu 12 sierpnia lepszym dowodem, że jaż w pierwszym dniu 

r. b. w godzinach wieczornych, dokładny i w P ł T " « , a rekordowa ilość zapisów. Jeśli dalsie czas odjazdu pociągu będzie oodanv " P ' * T . , i , f b ? d ł V * ! " u m t ? ł , r a p i * , r . . J » ł l , » ^ W ^ T P o a a n y i me icsł wykluczone, i e zabraknie biletów dla 
aodatkowo.. W wycieczce wziąć mogą wszystkich chętnych. 
udział wszyscy legjoniści wraz z rodzi-' f n l ° r m t c | i komunikultmy, że przejazd 

również 
. | w obie strony wraz z biletem wejścia na mecz 

Polonia-Turyści wynot i Z l , 10.— 
Wyjazd z Łodzi nastąpi w niedzielę 

luhlleusssowy zlot 
^ĘS^MM sokolstwa polskiego we Francfi. 

nami oraz sympatycy, jak 
zaproszeni goście. ^ 7 2 8 r r j W O r c a kaliskiego odjazd z War -

Wycieczka trwać ćbędzie w ciągu « 
wieczorem o godz. 11-ej. 

trzech dni, t. j . w dniu 13. 14 i 15. b. m. 
| W programie wycieczk przewidziane w^ biurze ^l^nla " . 

kltf — 6 1 klg Le Greves68k. — 6 5 k l g | j e s t o p r 6 c z zwiedzania Wdna, Kalwarp i • « * f ^ k w . . ł , i , t e każdy eportaw.ee 
Cuerra z -77 na 70 klg. Pipoz: z 71 na j T r o U , „wieszenie wota na Obrazie, ̂  , k , u t ok.rjl. Ir,- « . . 
64.5 klg. 1 t. d. I Matki Boskiej Ostrobramskie, oraz^zło- d f , . ! , w Warszawę . * W . * * * * * 

\, Jubileuszowy tlot Sokolstwa Pol­
skiego we Francji zgromadził w Lens 
Przeszło 800 członków Związku oraz 
•zereg wybitnych osobistości 

polskich i francuskich. 
Władze polskie reprezentować bę­

dzie konsul Małęczyński z Lille, a ze 
"trony władz francuskich przybyli; dy­rektor departamentu Francuskiego Min. 
Oświaty, płk. Lecocq, naczelni dyrekto-

żenie wieńców na p"rob;e ś. p. ks. bisk-
Bandurskiego i na Górze Zamkowej. 

Koszt przejazdu specjalnym pocią­
giem z Łodzi w obie strony wynosi zł 

rzy okolicznych kopalni węglowych, za-j 19, — Kwatery zaoewnione przyczem 
rząd miasta i dolegacie francuskich sto­
warzyszeń w. f. 

W rozegranym 6-boju zwyciężył Zbo 
ralski z Ostricourt, a w konkurencji pań 

zabrakniedla nikogo 

D z i ś u l g o w y p r z e j a z d 
d o G d y n i , 

koszt ich wynosi: zł 1 - za noc (łóżko j ^ / B ^ n f 
Z całkowitą pościelą). | r j ł , Cook organizuje dla uczestników tajże w y 

Zgłoszenia z opłatą za przejazd przyj i eleetki, w dniu dzisle|szyas u l fowy przejazd do 
muje Zarząd Oddziału Łódzkiego Zwiąż, GdytiL ' 

dr Machawiecka z Paryża Wysokie ku Legionistów, ul Narutowicza 32. i JJ** 
wyszkolenie i sprężystość Polaków wy- j (poprzeczna of:cyna II p.) codziennie od | Miejaca rezerwowane 
woływały wielokrotne oklaski licznych 
(450) widzów. 

22 p. p. zmienia nazwę. 
K. S. Strzelec im. płk. Kazirrrerza Hosera. 
Wojskowy Klub Sportowy 22 pp. po-

*tanowił na środowem walncm zgroma­
dzeniu zmieniC nazwę klubu i po poro­
zumieniu się z zarządem KS Strzelec z 
Siedlec dokonać 

fuzji obu organizacyj. 
Nowopowstały klub nosić ma nazwę 

— „K.. S. Strzelec im. płk. Kazimierza 
Hosera". 

godz. 8-ej rano do godz. 20-ej bez przer­
wy. 

Spisek na życie lorda Melchetta 
UH! przyczyną przeniesienia „makkaoiady". 

Egzekutywa światowego Związku 
.Makabi", otrzymała od rządu rumuń­
skiego doniesienie, wyjaśniające przv-
c*yny, które spowodowały c o f i m ; | • 
j-ezwolenia na igrzyska letnie ,,Maka-
' i ' ' w Czerniowcach. Władze rumuńskie 

no, że planowany był spisek na ży­
cie lorda Melchetta. Z tego powodu 
rząd nie może ręczyć za bezpieczeń­
stwo lorda Melchetta i innych uczestni­
ków Makabiady. 

Wskutek tego Ekzekutywa Związku 
komunikują, że w wyniku pewnych u-! „Makkabi" przeniosła makabiadę do 
l̂ wnieri .policji rumuńskiej stwierdzo-

^ajszybszy statek handlowy świata 
w G d y n i . 

Z Gdyni donoszą: 
Przybył tu z Kapsztadu najszybszy 

sialek handlowy świata, szwedzki mo­
torowiec „Kaaparen" (5500 tonn), który 
f°bi na godzinę 18 węzłów (33.4 kim.) i | 
Przestrzeń z Pol. Afryki do Gdyni prze 
"Ywa w 4 tygodniach. 

Statek wybudowany został ostat-
*'o w Goeteborgu i odbywa obecnie 
•»woją 

pierwszą podróż, 
"o Gdyni przywozi z Afryki garbnicę, ba 
^ełnę południowo-afrykańską i ziarna 
kakaowe. 

KOMUNIKAT 
„LEGJONU MŁODYCH'. 

Komenda ..Legjonu Młodych" Obwo-
du-Ł ódź zawiadamia wszystkich człon­
ków i kandydatów i i w czwartek t. j . 
dnia 3 sierpnia r. b. o godzinie 19-ej w 
'°kalu Związku Legionistów, ul. Naru­
towicza L. 32 odbędzie się zebranie or-
2ani*acyjne. 

Obecność wszystkich obowiązków*. 

Pragi na czas od 20 do 29 sierpnia. Ostat 
nie dwa dni będą poświęcone oświato­
wej konferencji ,,Makabi". 

Egzaminy konkursowe 
na politechnikę warszawską. 
W roku bieżącym tak, jak i w latach 

ubiegłych, przyjmowanie słuchaczy na 
Politechnikę Warszawską odbywać się 
będzie na podstawie wyniku egzaminów 
konkursowych, które się rozpoczną 25 
września b. r. 

Aby umożliwić nowowstępującym 
gruntowne przygotowanie się do egza­
minów, T-wo Bratniej Pomocy Studen­
tów Politechniki Warszawskiej zorgani­
zowało wzorem lat ubiegłych specjalny 
Kurs Przygotowawczy, którego program 
obejmuje całkowity zakres wymagań, 
stawianych przy egzaminach konkurso­
wych na poszczególnych Wydziałach Po­
litechniki Warszawskiej. 

Kurs się rozpocznie 10 sierpnia 
i trwać będzie do 23 września b. r. 

Zapisy i szczegółowe informacje (za­
miejscowym listownie) w Kancelarji Kur 
su: Warszawa, ul. Koszykowa §0L teL 
5*40*91, 

..DLACZEGO ZGRZESZYŁAM?' 
w'„CapitoIu''. 

„Capitol" po 2-tygodniowej przefr 
wie, spowodowanej remontem i dokona-
nem i udoskonaleniami aparatury dźwię­
kowej, wznowił przedstawienia. 

Na ekranie — ..Dlaczego zgrzeszy­
łam?'' — film amerykański, reżyserji 
Edgara Selwyn'a z Heleną Hayes. Lewis 
Stonem, Neil Hamiltonem, Robertem 
Yuongem, Cliffem Edwardsem, Jerfi 
Hersholtem, Marie Prevost i Karem Mor 
ley. 

Rewelacją tego wzruszającego dra­
matu jest Helena Hayes w roli tragiczne, 
matki. Dawno nie widzieliśmy na ekra-' 
nie takiej gry. 

Neil Hamilton — przeciętny, Lewis 
Stone — jak zawsze. 

Marie Prevost, otyła i podstarzała, 
dobra w roli charakterystycznej. 

Ozdobą filmu — zwłaszcza dla płci 
pięknej — jest młody, dorodny Robert 
Young. 

..NOCE PORTOWE" 
na ekranach: „Metro" i „Adria". 

Temat nie nowy: młody marynarz 
(Phillips Holmes) poznaje w Hawannie, 
w tawernie portowej, dziewczynę nie­
zwykłej urody (Helena Twelvetreesl i po 
ciężkiej walce z jej „opiekunem" (Ricar­
do Cortez) i jego bandą, uprowadza 
dziewczynę ze straszliwej spelunki, aby 
rozpocząć z nią nowe życie. 

Talent reżysera (Tay Garnett) i gra 
dobrze dobranego zespołu czyni tę o-
powieść nietylko znośną, ale chwilami 
nawet porywającą. 

Sposobem traktowania scen maso­
wych w knajpach marynarskich, Tay 
Garnett przypomina Sternberga (,f4y-
cie zaczyna się jutro"). 

Phillips Holmes icst junackim mary­
narzem, którego młodzieńcza uroda i 
brawura kontrastowo przeciwstawia się 
otoczeniu, prz^ar-tomu alkoholemJ- .ąyj-

Przeiazd wynosi: klasa I I I — zl. 18.— kl, I I 
— «ł. 27.— 

Bilety nabyć można dzis do godz 18-ej w 
biurze Watfon.-Lits Cook (Piotrkowski 64). 

U l g o w e p r z e f a z d y 
d o u z d r o w i s k . 

Tutejszy oddział Wagons-Lits Coek organi­
zuje w bieżącym tygodniu następujące ulgowe 
przejazdy do uzdrowisk: 

O o K r y a i c y odjazd w niedzielę da. 6 b. m. 
o godz. 21,40 z dworca iabrycznego pociągiem 
berpożredaim. Miejsca numerowane. 

Przejazd wynosi: kt. Ul — zł. 22.80. kl I I 
— zł. 34 20 

D o T r n s k a w c a odjazd w niedzielę dnia 
6 b m. o godz. 20 08 z dworca kaliskiego po-
riągiem bezpośrednim, połpiesznym od Prze­
myśla do Truskawce. Miejsca rezerwowane. 

Przeiazd wynosi: k l . I I I — zł, 26.90 kl. I I 
— a i 38.10. 

D o C i e c h o c i n k a odjazd w piątek lub so-
Hetę, o godz 12 57 z dworca kaliskiego, pocią­
giem bezpośrednim powrót z Ciechocinka w nie 
dzielę o godz. 18,30. Miejsca rezerwowane. 

Przejozd w obie strony wynosi Z l . 12.10. 
w jedną stronę Zł 7,40. 

Na powyższa wycieczki bilety nabyć można 
w biurze podróży Wagons-I.its Cook (Piotrkow­
ska 64) czynne od godz. 9 do 13,30 i od 1S do 20, 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni — On i jego sobowtór. 
Teatr Popalamy — Ksawera szuka kawale. 

Teatr Rewji Nowy Gong — Jak przed wojna. 
Adria — Noce portowe. 
Caaino — Cudotwórca 
Corso — I PieM trubadura. I i . Jej grzech. 
Czary — 1. 21 godziny. I I . Noce paryskie. 
Capitol — Dlaczego zgrzeszyłam. 
Grani] . Kino — Transatlanic. 
Luna — Biały ślad. 
Metro — Noce portowe. 
Prccdwiośnie — Pożyczone szczęście. 
Stylowy — Raj podlotków 
Sztuka — Dzlerko grzechu. 
Rakieta — Hallo Paryż, balio Berlin. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa jarzynowa. 
Budyń ze szpinaku i kartofelki. 
Pierożki z czereśniami. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Dominikowi. 
Wschód słońca 4.00-
Zachód — 19.26. 
Długość dnia 15.26. 
Ubyło dnia 1.19. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nfmy Jork, 3 sierpnia Loco 10.45, sierpieJ 
10.30, » r« ' * ień 10.44, październik 10..">6. 

Nony Orlean, 3 sierpnia Loco 10.10. .aidziei 
nik 10.50, crndslotl 10.72, styczeń 10 . f i . 

Liverpool, 3 sierpnia Loro 6,31, «ierpień 6.01, 
•rraetien 6.02, październik 6.03. 

Egipska, 3 sierpnia. Lo.-o 8 36, paźd/.iernilr 
7.94. l istopad 3.00, styc/eń 8.08 

BREMA, 3 sierpnia. Loco 11,81, październik 
11 4fi. prtidziefi 11.69, sty.zrn 11,77. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

Z M I F N N A TENDENCJA D L A D E W I Z 
Kurs dewizy i n r n U m-Uir : w .l;il-/> n< cięgu 

wykazywał dążność ku zwyżce W porównaniu do 
oficjalnych notowań z dnia l..i, i«> i . rów. 
no Nowy Jork — rzek, — jak i kabel zyskały po 
6 gr. na 1 dolarze. 

Dewi»;> . i i-ks. miaiv tendencje niejedno 
l i tą, odchyleni) kursów były jednak stosunkowo 
nieznaczne. Dewiey na Am- len lam i Prajje pozo-
sluły na ni l »Slll(il|iiill>BI IMłtionlie. 

Dcwua gdańska zniżk«»ahi o 10 gr. ua 100 
puld fil.. Londyn strari ł 6 gr. na 1 funcie. Pa. 
ryż 1 gr. n» 100 f r . f r . oraz Szwajcurja 3 gr. na 
100 fr. szw 

Włoska dewiza kształtowała sie mocniej, zy. 
skujac 5 &r. na 100 l i rach 

P A l i E R Y l 'AK iSTW() \ \K - C O K O L W I E K 
» MOCNIEJSZE. 

W dciale pożyczek preni jowyrh panował na. 
straj mocniejszy. .1 proc 1'oryezka Budowlane 
oraz 4 proc. pożyczka Inwestycyjna \ -k.ily pf 
25 gr. na sztuce, Oolarówka zaś 12 zr. 

W dziale innyrh papierów paii-twowych nnl>>« 
wano 5 pror. 1'oźyrzkc Konwersyjna po renie O 
0.25 proc. niżssej, 5 proc Pożyr/.kc Kolejowa, 
która tyleż zyskała oraz 7 proc. Pożyczkę Stabi. 
h / . i r \ I - I I po kursie o 0.50 proc. wyższym. 

Listy i obligacje banków paiibtwowyrh zmian) 
kurtowycl i nie wykazały. 

NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE 
DLA P R Y W A T N Y C H PAPIERÓW 

LOKACYJNYCH 

Grupę -t.-l. . -u., cechował nastrój ożywiony, 8 
proc. Listy Zastawne Tow. Kred. Przemyśla PoL 
skiego zyskały 0.50 proc, 4 i pół proc Listy Za. 
stawne Tow. Kred Z iem. Warsz., oraz 8 proc. 
Listy Zastawne Tow. Kred. n i . Warszawy otrąci, 
ly no 0.23 proc. 

W dziale prowincjonalnym doszło do zawar. 
cia urzędowych tendeneyj 8 proc. Listami Zastaw, 
i i r m i Tow Kred. in . Lodzi, które w porównaniu 
do ostatnich notowań z dnia 25.7 b. r. iwylko. 
wały o 1.75 proc. 

P A p I E R Y PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser I 58.75— 

39; Premjowa Pożyczka Dolarowa, se.rja I H 
49,50—19,75, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
101.75. Państwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 
46.25—46.75. Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 
1926 r. 40 50—40.75. Pożyczka Stabilizacyjna 1927, 
r. 52.75—52.50, Listy Zastawne Banku Rolnego' 
83,25, Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00, Listy 
Zastawne Banku Gosp Kraj. I I em. 83,25, l i t r y 
Zastawne Banku Gosp. K r a j . I e n . 94.00, Obl i ­
gacje Komunalne Banku Gosp. K n i j . I I r m 83,25 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj , I em. 
94 00, Listy Zastawne T.wa Kredyt. Przem. Polek. 
53.25—53,50, Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemek, 
w Warszawie 41.00, Listy Zastawne Tow, Kred. 
ni. Warszawy 43.25—43, Listy Zastawne Tow. Kred. 
ni Łodzi 39.75. 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE . 
Ogólne rozmiary obrotów na zebraniu field) 

papierów dywidendowych były niewielkie. Akcje 
Banku Polskiego w przebiegu zebrania łyskały 
1 zł. na sztuce. Z metalurgicznych uabywano ak* 
cje Lilpopa po cenie o 5 gr. wyisiej 

W grupie spożywczej doszło <lo notowań ak. 
cyj Huberbiischa, które sie notuje bez kuponu 
(od dn. 19 iil>. m. w wysokości 6 proc) , po kua> 
sic o 9,75 zl obniżonym. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 80.50—81. Lilpop 11.00, Haber, 

busch 39.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 3 sierpnia Urzędowa ceduła GloL 
dy Zbożowo.'1'owarowej, ceny za 100 kg. parytet 
wugou Warsaawa, w handlu hurtowym, ładunek 
wagon, kursy ustalone na podstawie cen giełdo­
wych: żyto nowe I standard 700 gl. 16.75—17.00, 
pszenirn bez . . I M . , groch Wiktorja z workiem 
32,00—36.00. maka pszenna gat 1 — 45 proc 
„ luksusowa" 56.00—61.00, maka pszenaa gat, 
pierwszy — 65 proc. 51 00—56 00, maka pszenna 
gat. drugi — 20 proe. po ..luksusowej" 46.00— 
51.00, mąka pszenna gul trzeci poślednia 21.00— -
3L00, n.-ika żytnia pytlowa gat. I 65—55 proc. 
30.00—31.00, m«ka żytnia silkow. gat. I I 55 
1» <• 2 1 r 0 0 - 22.00. 

1'otnań, 3 sierpnia. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: 
handel hurtowy, purytet Poznań, dostawa bieżąca 
za 100 kg. Kursy ustalone na postawie cen tran. 
zakryjnycli: żyto 1.270 tonn 16.50 (usp. spokój 
ne), Kursy ustalone na postawie cen orjentacyj 
nych: żyto 16 00—16.50 (usp. spokojne), pssesri 
ca nowa 21.00—22.00 (usp. spokojnej, jęczaniei 
643—662 gr. 15.00—16 00 (usp. spokojne) jęcz. 
mień 61F—691 gr. 16,00—16,50 (usp. spokojne) 
zimowy I3..".u—11 00 (usp. spokojne), owies 12.0< 
—12.50 (usp. spokojne), maka żytnia 65 proc 
w.u-ki. n. 26.00—26 75, (usp. stabc), męka pszennr 
65 proc z workiem nie notowana, otręby żytni-
8.50—9.00, otręby peiennc 10 00—11.00, otręby 
pszenne grube 11.00—12,00. rzepak zim. 33 00 -
34.00, rzepik zimowy 43.00—14,00. łubin niebie­
ski 7 50—8.50, łubin żółty 9.30—10.50. Ogólne u. 
sposobienie spokojne. Tran-akcje na oilmiennycl' 
warunkach: żyta 315 tonn, pszenicy 60 tonn, jeci 
mienia 75 tonn, mąki żytniej 60 tonn, mąk i pszer 
nej 70 tonn, otrąb żytnich 119 tonn. Mąka pszen, 
na wobrc nikłych tranzakcyj nie notowana. 

M v * d i i e n n l k ó w I • g ł o s i o ń 

.PROMIEŃ* 
w/Ł M. Dąbkowokt 
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M a ł e r y b k i 
• • • H H B H w walce z 

W a l k a z malarją — to znaczy w a l k a 
2 komarami , k tóre przenoszą zarazk i 
malaryczne. W i a d o m o powszechnie, że 
choroba ta szerzy się tam ty lko , gdzie 
stojące w o d y i bagna 

sprzyjają rozwojowi komarów. 
M a ł a rybka amerykańska z gatun­

ku „gambusia" odznacza się tą właści ­
wością, i e ze szczególnem upodobaniem 
poluje na żyjące w wodzie la rwy koma­
ra, moskita i t. p., k tóre stanowią nie­
mal wyłącznie jej pożywienie. Przed sie­
dmiu la ty r y b k i te sprowadzono do 
Hiszpanj i i W ł o c h . 

Dr . Massimo Sella, k ierownik insty­
tutu biologii morskiej w Rovigno nad 

Adr ja tyk iem donosi o wyn ikach tej sied 
mioletniej w a l k i ryb z moskitami . W o-
kolicy Rovigno znajdowało się przeszło 
800 bagien, k tóre służyły komarom ma 
larycznym za miejsca wy lęgu: 94 proc 
ludności 

cierpiało na malarję. 
R o k rocznie sprowadzono 200.000 ry ­

bek .gambusia" ogółem 1 1/4 miljona 
wpuszczano je do bagien. W oku 1927 
już ty lko w 147 bagnach znajdowały się 
la rwy komarów, w 1931 ty lko w 17, a 
w r, 1932 nie by ło ich już wogóle. 

Równolegle z tem zmniejszała się licz 
ba w y p a d k ó w malarj i a obecnie epide 
mja ta znikła zupełnie. 

Meta raidu samochodowego. 

Nie Iwo, lecz Iwonka.. 
Pikantna sensacja małej fermy. 

Zabawna historja zdarzyła się w okolicy 
Li l le , w miejscowości Escaudain w fermie 
bogu te go rolnika Alfreda Coullier. 

Oto od ki lku miesięcy pracował na fer 
tnie jako parobek niejaki Yvon Leblon. 
Był to chłopak 18-letni, wzorowy pracow­
nik , dzielny. Był też miły i wesoły, nie po 
sostuwał też nigdy w gronie kolegów w ty 
le, gdy chodziło 

o dwuznaczne dowcipy, 
W oberży płacił za siebie i częstował in 

ńych papierosami. Na zabawach tanecznych 
dsielnie wytńacowywał znajome dziewczy­
ny i swierzał im się nieraz z powodzeń m i 
losnych. Nieraz tylko w czasie pracy w po 
lu dokuczano Iwonowi na temat jego nad 
rwyczaj jakoś cienkich nóg w kostkach. 

Dziwiono się tylko, że nawet w ciągu go 
rących dni pracy w polu nie zdjął nigdy 
kur tk i . 

Niemniej , było prawdziwą rewelacją dla 
eałej fermy, gdy któregoś dnia teść właści­
ciela obwieścił ważne odkrycie, a to, ie Iwo 
Leblon nie jest chłopakiem, ale prawdziwą 
najprawdziwszą dziewczyną o tem t u m e m 
nazwisku i imieniu Yvonne — Iwonki . Z 
miejsca te i utraciła pracę i powróciła do ro 
dzinnej wioski Hecq. 

Powód tej historji z przebraniem wyja­
śniła dziewczyna następująco: 

— Lubię robotę, ruch. Powożę stojąc 
na szczycie wozu z sianem niczem chłopak. 
Mogę być doskonałym parobkiem. Otóż, i e 
by pracować, ubiór chłopca 

jest znacznie lepszy. 
Łatwiej dostanie się pracę i lepiej płat­

a ł . 
Panna Iwona ztesztą tak dobrze się prze 

brała, i e w Exaudin znalazła się dziewczy 

nu, która ją koniecznie chciała poślubić. Z 
trudem tylko je j wytłumaczono niewłaści­
wość tego kroku. 

Straszliwe skutki nałogu. 

Roulevard des Anglais w Nicei gdzie 
znajduje się meta międzynarodowego 

górskiego zjazdu automobilowego. 

Przeglądając rozmaite gazety znaj­
dujemy w nich bardzo często niewinne 
napozór artykuliki opiewające jakie to 
dobrodziejstwa spływają na człowieka 
z palenia papierosów. Czytamy tam, 
że palenie papierosów nietylko nie jest 
szkodliwe> ale przeciwnie bardzo po­
żyteczne a nawet 

niezbędne dla zdrowia 
Otóż trzeba wyjaśnić, że artykuliki 

zachwalające tak mocno palenie papie­
rosów nie są niczem innem jak tylko 
reklamą mającą na celu zachęcanie lu­
dzi do spożywania tego artykułu. 

W istocie sprawa zdrowotności i 
użyteczności palenia przedstawia się 
zupełnie inaczej. 

Jak stwierdzają wybitni znawcy — 
lekarze wp ływ spożycia alkoholu oraz 
palenia tytoniu na organizm ludzki 

jest bardzo ujemny. 
Poniżej zajmiemy się zgubnemi skutka­
mi nałogu palenia tytoniu. 

O tem nawet dziadek Verne nie śnił... 

Warszawa - Nowy Jork -30 godzin. 
H B H H B B n m Prowizoryczne ..przystanki" na oceanie. 

T a k , w 30 godzinach, a może jeszcze 
prędzej! 

Nie mamy czasu, musimy się .ś| * / -
szyć! Życie ludzi współczesnych jest tak 
tanie, a równocześnie tak drogie... Z ro ­
zumcie to! 

W chwil i k iedy uderzam w k l a w i ­
sze mego „Remingtona", na drugiej pół­
kul i , w N o w y m Jorku , sztab eksporte­
rów „Pan-Amer ican A i r w a i s " pilnie ze­
stawia obserwacje nad lotem eskadry 
włoskich z Europy do A m e r y k i . 

A równocześnie nad Grenlandją roz­
lega się huk silnika: to Lindbergh ba­

da możliwości urządzenia regularnej 
linji komunikacyjnej między N o w y m a 
Starym Światem. 

Podsłuchane. 
I D E A L N Y M Ą Ż . 

— Czego twój mąż życzy sobie od 
elebie: chłopca, czy dziewczynki? 

— M ó j mąż i w t y m względzie po­
zostawia mi zupełną 'swobodę. 

K O B I E C I A R Z . 

Żona, K i e d y już przestaniesz oglą­
dać się za kobietami? 

M a i . Szkoda, że nie powiedziałaś mi 
tego przed dziesięciu laty, gdy obejrza­
ł e m się za tobą. 

M I Ł A P E R S P E K T Y W A . 

— Wiesz , że cię kocham, moja M i l o . 
nie jedna rzecz mnie przestrasza; t w o i 
rodzice bardzo się ze sobą kłócą, czy 
t u nas nie będzie to samo? 

— Możesz być o to zupełnie spokoj­
ny, Fredz iu , mama mówi ła , że ciebie da­
leko ła twie j naciągnąć, niż ojca. 

W epoce rozbrojenia. 

W ten sposób „Pan-Amer ican A i» -
wais' ' uzyska dokładne informacje, do­
tyczące szczegółów swego wspaniałego 
przedsięwzięcia. 

Sama budowa linji jest już zadecy­
dowana: chodzi ty lko o termin jej , ,o-
twarcia*' oraz o rozwiązanie rozmaitego 
rodzaju problemów* technicznych. 

Przedewszystk iem należy pomyśleć o 
budowie „przystanków", k tóre n ie ty lko 

amerykańskich bogactey... W porówna­
niu bowiem ze sztuczną wyspą okrę t -wy 
spa kosztuje o wie le mniej skoro na ten 
cel użyty być może „przechodzony" o-
krę t handlowy, posiadający stosunkowo 
małą załogę. 

Niech nas zresztą o to głowa nie bo­
li . . . 

F a k t e m jest, że o ile Lindbergh w y ­
da dodatnią opinję o trasie północnej 

zapewni łyby bezpieczeństwo „skoku" | ( i g i a n d j a ( Labrador, A laska) , k tórą le 

Flota wojenna Stanów Zjednoczonych 
A. P. powiększyła sfę o nowy krążo­
wnik „Portland" o pojemności 10.000 
tonn, wypoalażony w najnowsze zdoby­

cze techniki wojennej. 

Rządy mądre j k ró lowe j 
na Wyspach Przyjacielskich. 

Na Oceanie Spokojnym leży archipelag 
Tonga, t. zw. Wyspy Przyjacielskie. Skła­
da się on z 32 większych wysp i 150 wyse­
pek i raf, razem o powierzchni 997 kim kw 

Wyspy te były odkryte w r. 1643 przez 
holenderskiego żeglarza Abla Jonaszu Tas-
mana. Dziś stanowią one jedno państwo 
pod władzą królewską, otoczona radą pra­
wodawczą. Mieszkańcy wszyscy są chrześci­
janami. Państwo to znajduje się pod pro­
tektoratem W. Brytanj i . 

Nic nie byłoby w tem wszystkiem dziw­
nego i mało kto interesowałby się historja 
tego kra iku, gdyby 

nie ostatnia decyzja 
jego królowej Salote, która odważyła się wy 
powiedzieć wojnę gospodarczą co prawda, 
s ie w każdym luzie wojnę, potędze, z jaką 
liczą się nawet takie państwa jak Stany Zje 
dnocsone A. P. — Japonji. 

W Tonga nie wiedzą dotychczas, co to 
są długi puństwowe, ujemny budżet bezro­
bocie i wreszcie kryzys gospodarczy. Królo 
» a , pragnąc i nadal zabezpieczyć swój kraj 
przed podobnemi klęskami, postanowiła o-
cranirzyć imigiucję niebezpiecznych współ­

zawodników, jak imi okazali się dla tuzieiu 
ców Japończycy, zadowalający się 

mizernym zarobkiem. 
W tym celu wyduła rozporządzenie, na 

którego mocy żaden Japończyk obojga płci 
nie ma prawa dłużej ponad sześć miesięcy 
przebywać na wyspie Tonga, Ten en^rgicz 
ny krok wzmocnił ostatecznie reputację kró 
lowej, uważanej i dotychczas za mądrą i da 
lekowzroczną monarchinię. 

Królowa Salote jest młodą kobietą. Rzą 
dy swe sprawuje przy pomocy swego męża 
premjeru Tugi i sira Artura Fłetchera. Jest 
ona jedyną osobą, której tytnł królewski i 
związane z nim przywileje został uznany w 
granicach monarchji brytyjskiej prze rząd 
W . Brytanj i . Poglądy królowej Salote na 
życie 

są zupełnie współczesne. 
Synów swych kształci w szkołach austra 

li jakich, popiera wyłącznie rozsądne obycza 
je świata cywilizowanego. Ulubionym je j 
sportem jest automobilizm. 

Jak zachowa się wobec wystąpienia kró 
lowej Salote Japonja. narazie niewiadomo. 
Należy jednak przypuszczać, iż nie zechce 
o*ła zaczepiać zadzierżystej władczyni. 

przez A t lan tyk , ale równocześnie zapew 
ni ły 

maksymalną sprawność 
funkcjonowania linji. 

Wspomniane towarzystwo, które ma za 
miar eksploatować transoceaniczną l i ­
nie powiet rzną , zamierza tymczasowo 
zbudować na trasie lotu pływające b a ­
zy podstawowe w postaci stale k rążą ­
cych po oznaczonej okolicy oceanu okrę ­
tów. 

Przypomnieć należy, że linja po­
wiet rzna między A m e r y k ą a A f r y k ą 
posiada już tego rodzaju „przystanek", 
k tóry zadanie swe spełnia w zupełności. 

Jest to okręt zaopatrzony w zapasy 
benzyny i ol iwy lotniczej, dalej w części 
zapasowe, stację radjową. i t. p. 

Najważniejszym jednak przyrządem 
test k a w a ł olbrzymiego płótna, rozpię­
tego nad falami, k tóre umożl iwia samo­
lotom lądowanie, a hydroplanom wodo­
wanie. Start odbywa się w sposób, że 
samolot wyciągnięty uprzednio na po­
k ład okrę tu p rzy pomocy żórawia, zo­
staje wyrzucony przez specjalnie skon­
struowaną, a niezawodnie funkcjonującą 
katapul tę , używaną od długiego iuż cza­
su przez okrę ty wojenne, posiadające 
do swej dyspozycji samoloty t. zw. my­
śliwskie. • 

A l e tego rodzaju 
prowizoryczne „przystanki" 

nie mogą zadowolić przedsiębiorczych 
jankesów Dlatego też zamierzają zrea­
l izować pomysł sztucznych wysp. k t ó ­
re posiadałyby powierzchnie twarde dla 
lądowania samolotów oraz teren dla w o ­
dowania hydroplanów, które następnie 
chroniłyby się w „sztucznej zatoce" 
sztucznej wyspy". 

Inna rzecz, że realizacja tego pomy­
słu kosztuje drogo, za drogo. N a w e t dla 

ciały eskadry włoskie, korzystając z do­
brze zorganizowanej sieci baz lotniczych 
— wówczas można się spodziewać u-
ruchomienia linji lotniczej między Pary ­
żem a N. Jork iem w najbliższych mie­
siącach.. 

Rzecz jasna, że nie jest to trasa naj ­
krótsza, bo przebycie jej wymaga 4 — 5 

dni. Po wybudowaniu jednak sztucz­
nych wysp, umożl iwiających przelot e ta 
pami z N . Jorku do Paryża wprost przez 
Ocean A t l a n t y c k i , czas ten ulegnie 
skróceniu do 30 godzinl 

Pulsa krem „Lucy" 
przeciw piegom. 

Oddawna lekarze stwierdzają zgub­
ny jego wpływ na drogi oddechowe, 
serce, nerwy, przewód pokarmowy. 
Wiadomo, że palenie wywołać może 
schorzenie tętnic, prowadzące nieraz 
do zgorzeli (gangreny), wskutek której 
nieoględnym palaczom grozić może 
amputacja kończyn (najczęściej nóg), a 
nawet śmierć. Wszystko to są rzeczy 
stare- choć naogół niedość przez pala-
czy znane i brane do serca. 

Mniej znany jest fakt, że palenie 
pociągnąć może za sobą też zaburzenia 
wzroku, jak nadmierne zwężenie źre­
nic skurcz akomodacji, utrudniający wi­
dzenie przedmiotów odległych, mrocz* 
ki, migoczące, niedowidzenie, a nawet 

zupełną ślepotę. 
Działanie samej nikotyny, choć jest 

ona trucizną, tłumaczy się na wszyst­
kie te objawy, więc i odnikotyzowanie 
tytoniu, tak szumnie zachwalane- jeżeli 
nawet rzeczywiście zmniejsza ilość ni­
kotyny (co wcale nie zawsze ma miej­
sce), nie czyni jeszcze bynajmniej tyto­
niu całkowicie nieszkodliwym dla zdro 
wia. 

Poza nikotyną dym tytoniowy za­
wiera jeszcze inne szkodliwe związki 
chemiczne, wytwarzające się p r z y pa* 
leniu a mianowicie pirydynę, amonjak. 
cjanowodór, siarkowodór, formaldehyd 
tlenek węgla i in. Ostatnio zwrócono 
uwagę, że smoła, wytwarzająca sic 
przy spalaniu zdrzewniałych części 
liści tytoniowych (ogonki, nerwy* któ-
remi najpoważniejsi nawet producenci 
wyrobów tytoniowych nieraz zafałszo­
wują swe fabrykaty), sama przez 

sit 
wysoce szkodliwa dla płuc, zawiera 
też alkohol metylowy (spirytus drze*** 
ny), związek chemiczny, jak wiadomo. 

silnie t ru jący . 
Ilość tego jest mewie. V.: — wypalenie 
20 papierosów p o c i l i ?a sobą wchło­
nięcie zaledwie 40 miligramów alkoho­
lu metylowego, — a jednak trzeba 
nad jej działaniem zastanowić. 

Alkohol metylowy odznacza slęJN 
własnością, żc zgubne działanie każde* 
najdrobniejszej jego części dodaje s'" 
do poprzednich zgubnych s k u t k ó w Jcg* 
dzia łania . W ten sposób te drobne skuj-
ki dodając się jedno do drugich, nad* 
gromadzają się wreszcie w takich ro*« 
miarach , że mogą spowodować kata* 
strofę. 

Nic więc dziwnego- że u nałogowe* 
go pa lacza , l a tami całetni za t ruwające­
go się tytoniem, dojść m o ż e w Icońcti 
dc wyraźnych o b j a w ó w dzia łania alko­
holu metylowego. J e d n y m z takich 
objawów, powszechnie z n a n y m , »* 
właśnie zaburzenia w z r o k u , n ieraz po­
łączone z przejściową, a n a w e t stafł* 
zupełnie ślepotą. 

sic 

N a M a r s i e r u c h ! . . . 
Tak twierdzą uczeni. 

Obserwatorjum astronomiczne, które bar 
dziej od innych na całym świecie zajmowa­
ło się badaniem planety Marsa, jest obser­
watorium Lowell , położone w małej mieś­
cinie Flagstaff w Aryzonie (Stany Zjedn, 
Ameryk i ) . Wybudowane w roku 1890 przez 
astronoma amerykańskiego Percivala Lovel-
la obserwatorjum to pierwsze wśród wszyst­
kich zdobyło zdjęcia fotograficzne planety 
Marsa, które potwierdziły istnienie tajemni 
<*zvch „kanałów", wynalezionych w 1887 r. 
orzez włoskiego astronoma Schiaparelliego 
r Medjolanu przyczyniając się do sławy 
światów/-j 

tego obserwatorjum^"" 
Obecnie jego dyrektor prof. V . M . Sli-

Próba parowozu. 

Nowoczesne urządzenie dla próby paro wozów w laboratorium fabrycznera. 

pher, bawiąc w Londynie, gdzie ma otr*T 
mać od królewskiego tow, astronomiczni 
go złoty medal za swe prace naukowe, * ) 
głosił przed „Royal Insti tul ion" londyński 
odczyt „o naszej najbliższej planecie". , 

„Gdyby dzisiaj istniał już jakikolwiek 
środek komunikacj i międzyplanetarnej — 
oświadczył prof. Slipher —nip zawahałby** 
się ani na chwile towarzyszyć temu, który 
by zamierzał dotrzeć do Marsa, gdyż 
runki klimatyczne i otoczenia, jakie istni' 
j§ na tej planecie, są tak podobne do * * 
ranków ziemskich, i e zapewniają możh' 
wość życia dla człowieka, bez wyjątkowych 
trudności. Śniegi i lody, pokrywające ob* 
szary biegunowe, tlen parowania wód ' 
chmury, istniejące w atmosferze Marsa, śr<* 
dnia temperatura, wynosząca 9 stopni, t f l 

wszystko są 
warunki przychylne dla życia ludzkiego 

Jeśli do tego dodamy, że wzmocnieni* 
zabarwienia, jakie się uwvdutnia roi rocz­
nic na niektórych obszarach powierzchni 
Marsa gdy na tej planecie wiosna łączy si{ 
z latem, przypisać należy bezsprzecznie se­
zonowemu rozwojowi życia roślinnego, t 0 

podobieństwo do tego, co dzieje się na n»* 
szej ziemi, jest wprost uderzające. Istnie 
nie tak zw. „kanałów", wykrytych pi ze* 
Schiaparelliego, nie ulega już dzisiaj 

żadnej wątpliwości. 

Nie wiem jednak, czy to są prawdzie 4 

kanały, stworzonych przez ludzi myślących" 
Wszyscy bez wyjątku astronomowie, * 

becni na odczycie uczonego amerykański''' 
go, podzielali zdanie prelegenta twierdząc 
i e planeta Mars jest bezwątpienia zami** 1 

kała przez stworzenia, niewiele różnią* 0 

sfę od człowieka. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

Ści; 

B«d»*^Qr juczeltiy: Eranciszek Rrobst Odbito w drukami Władysława Stypulkowsklegty Za. wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko^M' 


